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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed teki tem (. i l-aza zu-onz, 40 g r . 
za w. m-m I tam at*. o t e a t w teksu* 
tu gr.. nekrologi 2t> g r . zwyca, U gr . 
strona Ul łamów drobne 12 gr. za wy

raz, dla poszukującym pracy u> g r , 
najmniejsze ogłoszenie UW g r . dla 

bezrobot. I aŁ Ogłoszenia dwukoinrowo 
o 90 proc. d ro t e j : ogłoszenia zagranic*, 
na t trójkolorowa e HM proc. drożej . 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 

Ceny oefoszen niedzielnych stj • 
25 procent droższe. 

Ba termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

Nr. 68009. 

Dom Polslłi w Warnie, i 
Z A 3 3 5 Z Ł O T Y C H 

można spędzić miesiąc nad Morzem Czarnem. 

Nowy statek polski. 

Warszawa 1,4. Dzięki rtaranlom za 
rządu miejskiego i Zw. zawodowego pra 
cowników samorządowych ra. Warsza
w y został już wykończony l całkowicie 

urządzony Polski Dom wypoczynkowy 
w Warnie, znajdujący się o kilkadzie
siąt kilometrów od brzegu Morza Czar
nego. 

HITLER HE ROZWIĄŻE S i l i l i 
Reorganizacja ma na celu postawienie nowych żądań 

wa.a * a • m a _ 
BERLIN, 1.4 Wczoraj odbył się w Lust 

gartcnle apel brygady berlińsko - brandeti-
burskiej rezerwy szturmowej, która w obec 
nej swej fermie zostaje zlikwidowana. Do
wodzą okręgowy szturmówek von Jagow 
wystąpił przy tej okazji z kategorycznem 
zaprzeczeniem, jakoby oddziały S.A. miały 
być rozwiązane. rV>wca z naciskiem zzpe-
wnlt i e kancierz Hitler nigdy nie wyrzeknie 

się tego narzędzia ruchu narodowo • socja 
listycznego, 

które sam stworzyj. 
Również członek pruskiej rady państwa 
Ooerlitzer wyjaśniał, że przeprowadzana o-
becnie reorganizacja szturmówek Jest tylko 
wynikiem postawienia oddziałom szturmo
wym nowych zadań. 

F r u w a j ą c e a u t o . 
1 Skrzydła znajdują s ię po bokach wozu. ' 

Paryż, 1,4. Na ulicach Paryża moina 
było zauważyć w tych dniach najnow
szy model aut?., które przedstawia kom
binację Ł i tomobi lu 1 samolotu. Nowy 
wóz marki Caudroa wygląda w locie 
jak monoplan o bardzo krótkich skrzy
dłach. Skrzydła te sa ruchome, dają sic 
okładać i to talu że układają sle 

wzdłuż toków katfłuti wozu. 
.Tednocześn>j wyskakuje z ukrycia trze* 

cle kolo, tak, iż jako wito wóz toczy sle 
na trzech kolach. Model obecny posiada 
jeszcze pewne wady, które ikwią w 
krótkości skrzydeł, oraz możliwości zwi 
' inia Ich tylko po opuszc:» mlu sle auta. 
aeroplanu na ziemie. Wynalazca spodzie 
wa s1q jednak, że uda mu sle pokonać to 
trudności i skonoruować nowy model 
zrncznle ulepszony. t Nowy wóz wzbu
dzi! senfiseje w Paryżu. 

Sezon rozpoczyna się, 1 września i 
trwać będzie do 1 listopaua br. Zbioro
we wycieczki będą org£«i!zowane około 
1 i 15 każdego miesiąca. Koszt paszpor
tu, przejazdu i miesięcznego pobytu w 
Domu wypoczynkowym wyniesie od 
335 do 500 zł. zcleżnle od miesiąca i 
trasy podróży. W programie wycieczki 
przewidział»? jest zwiedzenie Budapesz 
tu za opłatą 25 zł. oraz Konstantynopo
la od 65 zł. Wycieczki 

nie są obowiązujące. 
Uroczyste poświecenie Domu wypo

czynkowego, które nastąpi równocze
śnie z otwarciem \m Warnie parku i 
mauzoleum króla Władysława Warneń
czyka projektowane jest w polowie 
lipca. 

Dzisiejszy gość Warszawy. 

Projekt obniżki opłat 
od samochodów c iężarowych i autobusów. 
Warszawa, 1. 4. — W najbliższym | 200 zł. na 150 zł. jeśli chodzi o pojazdy 

czas o zamierzone jest wprowadzenie większe. 

Nowy statek „żeglugi Polskiej" „Puck" w swej pierwszej podróży przed wejściem do 

portu gdyńskiego . 

Franca oczekule z niecierpliwością m m m m a 

p i a n y stanowiska Polski 
związku z wizytą Edena w Warszawie , 

Dzisiaj przybywa z Moskwy do Warszawy 
p . Anthony Eden, lord - strażnik prywatnej 
pieczęci, celem oi4 5wiertła z rządem polskim 

aktualnych zagadnień politycznych. 

W 

PARYŻ, 1.4 Kcła rządowe francuskie o-
czekują wyniku podróży p . Edena do War 
szawy. Konferencja p . Edena z przedstawi
cielami rzą&i polskiego mogłaby, zdaniem 
opinji francuskie], stać się momentem zwro
tnym obecnych rokowań międzynarodowych 
jeżeliby wykazały — co . jednak Francuzi 
uważają za mato prawdopodobne — zmia
nę dotychczasowego stanowiska Polski wo 
beć "paktu wschodniego. W kołach t„"ii 
przypuszczają raczej, że p. Edenowi powtó
rzone będą i rozwinięte zasnę już argumei 
ty polskie,' przeciwstawiające francusko • so 
wleckim projektom wzajemnej pomocy, mo 
gącym w obecnych warunkach przybrać 

szeregu u(g w podatkach obclaża^cych 
samochody. Przewiduje sie obniżenie 
opłaty od pojazdów mechanicznych ci'e 
żarowych i traktorów, używanych do 
zawodowego przewozu towarów z 35 
zł. na 20 zł. od każdych 100 kg. wagi 
Włamał, 

Następnie przewidziane Jest zniesie 
nie opłaty w wysokości 100 zł. od miejs 
ca w pojeździe mechanicznym, przczna 
czonym do zawodowego przewozu 
osób. Natomiast opłata od tychże pojaz 
dów poberarca n a podstawie ilości 
mie'sc i przejechanych kilometrów pod 
wyższa sle z 40 gr. na 5o gr. przy prze 
jeździe r.a drogach bitych, a obniża sle 
do 30 Kr. przy przejeździe na drogach 
gruntowych. 

Opłaty od pojazdów, używanych do 
ro*ek do zarobkowego przewozu osób 
obniża sic z 100 zł. do 75 zł., jeś i chodzi 
o połrzdy -Dos^rdaiace do 6 mjbjsc I z 

Czy ?estefi cz łonkiem 

Ł.O.P.P.? 

Opłaty od pojazdów konnych używanych 
stale do zawodowego przewozu osób, będą 
podwyższone z 20 do 40 zł. lub 60 zł. od 
miejsca. W zależności od tego, czy przewóz 
odbywa się na drogach bitych, czy grunto
wych. 

Opłaty od pojazdów konnych przezna
czonych od przewozu towarów mają być pod 
wyższone z 9 na 10 zł. od każdych 100 kg 
nośności, jeśli chedzi o pojazdy kursujące 
po drogach bitych, oraz obniżone do 5 zł. 
jeśli chodzi o pojazdy kursujące po drogach 
gruntowych. Opłaty od pojazdów na kolach 
z obręczami póipneumatycznemi mają ulec 
podwyżce o 10 procent. 

Kola zainteresowane oświadczają, że po
wyższe ulgi uznać należy za niedostateczne. 
Jedynie bowiem obniżenie podatku od ben
zyny może przynieść istotną ulgę w opodat
kowaniu samochodów. Tern bardziej oczy
wiście powyższe ulgi nie będą stanowiły 
przełomu, jeśli chodzi o motoryzację kraju. 
Koniecznym bowiem warunkiem postępu w 
tej dziedzinie byłoby wydatne polepszenie 
sprawy drogowej, tak trudne do urzeczywi
stnienia w dzisiejszej sytuacji finansowej. 

Emigrantka p o w i ł a tr ojaczki w pociągu 
Dzieci czują się dobrze, ojciec... niezbyt. 
Atirm/t •"*• . . . SOSNOWIEC, 1.4. W pociągu, wiozą 

cym polskich emigrantów do Palestyny, na 
przestrzeni między Zawierciem a Sosnow
cem miało miejsce rzadkie wydarzenie. 

Przed kilku dniami wraz z innymi emu 
grantami palestyńskimi, opuszczała granice 
Polski-rodzina Gruenbergów z okolic Czę
stochowy. 

Oruenbergow'e, przeczuwając niespo-
dziankę w podróży, starali się 

zająć cały przedział 
wyłącznie dla siebie. 

W pewnej chwili Gruenbergowa mocno 
zasłabła i poczęła zdradzać niepokojące ob j 

żerów znajdował się lekarz, który podążył 
czemprędzej do przedziału Gruenbergów. 

Po zbadaniu chorej leksrz stwierdził, iż 
lada chwila p. Gruenberg stanie się szczę
śliwym ojcem. 

powiększonej rodziny. 
Tymczasem pociąg mknął w szalonym 

pędzie, zatrzymując się tylko na niektórych 
stacjach. Doktór stanął webec bardzo tru
dnego problemu, rembardziej, iż p. G. zakli 
nał go na wszystkie świętości, ażeby zrobi? 
wszystko co jest w jego mocy, byleby nie 
przewlekał tym, jak s"ę wyraził, drobnym 

charakter wymierzony przeciwko państwom 
trzecim, koncepcję systemów bilateralnych 
paktów nieagresji, uzupełnionych ewentual
nie klauzulami konsultatywnend. 

Przypuszczają tu ponadto, że w rozmo
wach polsko - angielskich poważne miejsce 
zajmą sprawy polsko - litewskie, przyczem 
rząd polski wyrazi prawdopodobnie goto
wość zawarcia z Litwą paktu nieagresji, o-
czy wiście* pod warunkiem, że Kowiio na w i ą 
że przedtem normalne stosunki dyplomaty
czne z Warszawą. Jeżeli rezultaty Hezmow 
polsko . angielskich ograniczą się do po w y r 
szych punktóW, w takim razie sądzą tutaj, 
że rząd francuski nie uzna ich za element, 
któryby mógł w czemkolwiek zmienić jego 
najbliższy program polityczny, przewidują
cy w pierwszym rzędzie zawarcie już około 
20 kwietnia paktów wzajemnej pomocy r 
Rosją 1 Czechosłowacją. 

Pakty te opierałyby się na t. zw. „wzo
rze D " Ligi Narodów i zawierałyby klauzulę 
umożliwiającą każdoczesne przystąpienie do 
nich Niemiec. Polski i trzech państw bałtyc
kich. ^ 

M ó w i s ie tu , ź e min i s t e r Lava| nie 
p r z y p u s z c z a , i żby z a w a r c i e paktu wza 
j emne j p o m o c y miedzy F ranc j ą , Rosja i 
C z e c h o s ł o w a c j ą m o g ł o zaszkodz ić s o -
suiikom polsko - f rancusk im. Uważając 
j ednak , ż e s t w a r z a j ą o n e n o w a sytuacje 
pol i tyczną w Europ i e , nie jest wykluczo 

lid, ż e z e c h c e on osob iśc ie omówić pew 

J a wy« j P . Gruenbergowa powiła... trojaczki. Matka 
Szczęśliwy l o 8 zrządził, iż wśnód pasa- | i dzieci czuły się zupełnie dobrze. 

^ OOO 

Ślusarz strzelił do narzeczonej. 
Dramat miłosny w Tarnowskich Górach. 
^ - - - -

wypadkiem, przybycia do Ziemi Obiecanej j no nowopowstające problemy z osobls 
p W . »- ' tośclaml kłerujacemi polityką polską. 

W takim razie nie jest wykluczone, że 
mlii. Lava| zalrzymalby s'e w Warsza 
wie mniej więcej w rocznice warszaw
skiej wizyty Ludwika Barthou, zapew
ne w drodze powrotnej z Moskwy. 

Budowa olimpijskiego basenu, 

Na pierwszym planie basen dia skoków rozm'aró\v 29x20, m ^ p , y w a ł n i ^ j ^ j g . 
lona betonową barierą. "z 

T A R N O W S K I E G Ó R Y 14 . O 
gfodzinie 23 przybył d o mieszkania 
Karola Klewki. zam. w Rybnej , p o 
wiatu T a m . Góry, 27 -k tn t Franci
szek Kowalski , stanu wolnego , z za 
wodu ślusarz, obecnie bez zaiecia, 
zam. w Tarnowicach Starych, ce 
lem odwiedzenia córki Klewki , 
21-letniej Heleny , któlra uchodziła 

7- narzeczona Kowalskiego, 
W czasie w y m i a n a słów. K o 

walski w y d o b y ł z kieszeni rc/Wol 
wer Parabellum 0 . 8 mm. i strzelił 
do Klewkówny . Kula przebiła pra
w y bok i wysz ła nawy lot pod pra
wa fonatka- • 
, P o dokonanym czynie. K o 
walski wybieg ł z mieszkania na po 
dworze i z tecro saimesro rewolweru 
strzelił s^b^e w nrawa skroń, raninc 
się śmiertelnie. W drodze do szpita 
la zmarł. 
• Narzeczoną jero (odwieziono r5-

wnież w stanie e r o ź r v m do szpita
la nowiatowrrro . w ' T ? t r n . Górpch, 
gdz ie pozostaie pod onieka lekarska 

t P o w o d e m tesro r^ypadku 
j wiedziona miłość. 

byfa za-

P. Relcher dyrektorem 
Bsnku Polskiego w Ł o d z . 

ŁÓDŹ, 1.4 Dowiadujemy się, że dotych
czasowy długoletni dyrektor łódzkiego od
działu Banku Polskiego CzerlunsiŁklewicz 
odchodzi na emeryturę, a stanowisko jego 
obejmie p. Reicher z centrali warszawskiej. 
Ten ostatni ma w najbliższych dniach prze
jąć oddział łódzki 

Dolar S 26. 
P\ vwatnie dolar papierowy w żąda

niu 5,28 w płaceniu 5,26, dolar złoty w 
żądaniu 9,15 w płaceniu 9,10 funt angieł 
skl w żądaniu 25,50 w płaceniu 25,40 ru 
bel złoty w żądaniu 4,80 w płaceniu 
4,75, marka w żądaniu 2,02 w płaceniu 
2,00 za 100 franków francuskich w żą
daniu 35,00, w płaceniu 34,50. Bank Pul 
ski w godzinach rannych kunował d«lan 
po 5,26.1 mity angielskie 25,36" 

Zastępstwo śp. dr. Chombakowa obiat prowizorycznie tir. Kun (ki. 
ł ódź , 1,4. W związku z nagłym zgol Ostatp? za -a-izenia reorganiz z c y p i t 

nem nowomiacowanego dyrektora Ubez w Ubezp'ecza|ni pozostają w toku. 
r,>,czalni Społecznej w Lodzi śp. Chonr | Dziś w poiudi t> miedzy godz. 13 a U 
baków?, funkcje jego do nonrnacji ^ zwłoki śp. dyr Chomb?'iOwa przew.e-
otępcy oblał naczelny lekarz Ubezpie- zlone zostsią (autem) do Białegc-.'ioku 
czalni dr. Kunicki 1 *to £robów rodzinnych 
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IS-stu skażano na więz ienie . 
SIERADZ, 1. | . — Onegdaj na ławie o-

skarżoaych Sad* Okręgowego w Sieradzu 
(sesja wyjazdowa) zasiadło 25 uczestników 
„masówki demonstracyjnej", która miała 
miejsce 

przed Magistratem m. Warty . 
Oskarżeni, rekrutujący się spośród człon, 

ków partji socjalistycznej w Warcie, której 
prezesem jest Jan Banasak , widząc, U de
legacja wysiana dwukrotnie przez nich ci: 
burmistrza m. Warty, Czesława Kubackiego, 
nic nie wskórała, wśród okrzyków: „złodzie
je" , „pasibrzuchy", „psubraty", „dajcie nam 
chleba" wyłamali drzwi i mimo oporu poli
cji wtargnęli do Magistratu. 

Zawezwana na pomoc policja z Siera
dza przy współudziale sił miejscowych, de
monstrantów rozproszyła, mimo iż zarzuco

no policjantów, odpierających atak tłumu, 
gradem kamieni. 

Sąd rozpati żywszy motywy aktu oskar
żenia i przesłuchawszy szereg świadków m'.c 
dzy innymi burmistrza m. Warty, Czesława 
Kubackiego, orzekł, iż zasiadający na Jawie 
oskarżonych winni są inkryminowanego im 
przestępstwa i skazał: Jana Banaslaka na 
10 mics'ccy wię/.ienia, pozostałych zaś, za 
wyjątkiem Stanisława Fejfera, Piotra Klima, 
sa, Stanisława Pawlika, Władysławy Adam
skiej, Michaliny Wojciechowskiej 1 Jana Pa
łuckiego, którzy zostali uniewinnieni — po 
6 miesięcy więzienia. 

Wszystkim skazanym, decyzją tegoż Są
du, kara została zawieszona na przeciąg 
dwóch l a t 

Z a upolowanie Jelenia 
530 zł grzywny i 2 miesiące bezwzględnego aresztu. 

Zdarzenia i wypadki 
u d egte doby. 

(—) Waluta belgijska została uchwałą 
parlamentu obniżona o 28 procent. 

(—) Zostały ogłoszone warunki sub
skrypcji pożyczki inwestycyjnej. 

Obligacje będą opiewały na 100 złotych 
Połowę będzie można spłacić Pożyczką 

Nar. Oprocentowanie wyniesie 3 p roc , czte
ry razy rocznie będą rozlosowane premje. 

(—) Laureatem nsgrody plastycznej min. 
oświaty w wysokości 7000 zł. został prof. 
Wojciech Jastrzębski. 

(—) Wczoraj zmarł nagle nowy dyrek
tor Ubczplcczalnl łódzkiej dr. Bronisła'.v 
Chombakow, przeżywszy lat 45. Zwłoki zo
staną przetransportowane dzisiaj do Białe
gostoku. 

(—) W dniu wczorajszym w siedzibie 
Państwowej Szkoły Włókienniczej przy ul. 
Żeromskiego 115 odbyła się uroczystość 
związana z poświęceniem dwu szybowców 
wybudowanych przez uczniów tej szkoły. 

W uroczystościach wzięli udział przedsta 
wlclele Aeroklubu I organlzacyj społecznych 
Urnrzrstecro pośwlccen'a dokonał ks. pro-
fekt Koziński, a następnie wygłoszone zosta 
ły przemówienia, w których podkreślono 
twórczą Inicjatywę 1 ofiarność młodzieży 
państwowej szkoły włók'cnn'czej w Lodzi. 

Wlelnń, 1. 4 . Starostwo prowadzać 
jaknajostrzelsza wa ke z kłusownic
twem, skazato nolorycznogo kłusowni
ka mieszkańca gminy Kiełczygłów Ta 
dousza Pęciorka 

ra zabicie Jeienla 
w czasie ochronnym na 500 złotych 

ooo-

Rrzvwnv z zamaną w razie niewypła
calności ne .3 m łesiacc aresztu i 2 mie
siące bezwzględnego arcsz'u oraz na 
konfiskatę fuzji. 

Spodziewać sie należy, że tak ostry 
wymiar kary odstraszy w przyszłości 
innych kłusowników. 

Jutro należy spodziewać się m a m a a m m 

znacznego ocieplenia 
WARSZAWA, 1 . 4 . Niż barometryczny, 

który dotąd zalegał Polskę 1 Rosję, przesu
ną! się ku północnemu wschodowi, a na je
go miejsce nasuwa się od Atlantyku płytk' 
niż barometryczny, niosący z sobą masy cie
płego i wilgotnego powietrza. W obecnej sy
tuacji po przejściu obfitych śnieżyc o cha
rakterze nawet katastrofalnym w ciągu no
cy notowano tylko przelotne opady śnieżne. 

Z Europy zachodniej i środkowe] oraz 
pofudniowo - zachodniej donoszą o znacz-
nem ociepleniu, powodującem gwałtowne 

tajenie świeżo co upadłych śniegów. — ̂  
niektórych okolicach Niemiec poludnlowyc 
Austrjl i Czechosłowacji wezbrały wskutc 
tego potoki górskie. 

Spodziewać się należy, że w ciągu juti 
nastąpi ogólne ocieplenie, a co za tern id i 
odwilż. Przewidywany stan pogody na na 
bliższy okres kształtuje się pod znakiem da 
szego zachmurzenia i przelotnych deszczó 
w całej Polsce, tylko w Malopo!scc wschd 
niej 1 na Wołyniu przejdą przelotne opat 
śnieżne. 

Wybuch nabojów lo 
Kronika pog:tow:a rałun i o w e g i . k r a d i e ź i 

Łódź 1 kwietnia. Wczoraj w południc | sk .c^ i rv ?.< towia ratunkowego, doki 
na torze kolejowym przy ul. Owsiane i też zawezwano karetkę miejskieiro poi 
została najechana przez pociąg około 5 u 
\s:r a kobieta. n!ew'adomego miejsca za 
i-i-.s^kai.'.i. Kobieta odniosła z g r c c c n c 
k! peis'f.wej. Nieszczęśliwa t y m ż e 
p.-ohg'cm rrzewieziono na s ł.acię miej-

Czy jesteś już członkiem 
Polskiego Związku Zachodniego? 

OGŁOSZENIE STAWEK 
nadzwyczajnego dodatku do podatku dacliodowe.:;?. 
WARSZAWA 1.4 Zgodnie z ustawą, o-

gloszoną w Dzienniku Ustaw, od dochodów 
opodatkowanych według działu II ustawy o 
państwowym podatku dochodowym ustana 
wla się nadzwyczajny dodatek cd państwo 
wego podatku dochodowego, który wynosi 
przy wynagrodzen i ob!lczonem w stosunku 
rocznym ponad 2.500 zt. — 3.600 zł. — pol 
procent. Po rad 3.600 zt. do 6 000 zł. — f 
proc., ponad 6 400 zł. do 10.400 zł. — 2 
p r o c , ponad 10.400 zł. do 24.000 zl. — 3 

proc. ponad 24.000 zł. do 36.000 zl. — 4 
proc., ponad 364)00 zł. do 60.000 zł. — 5 
proc., ponad 60.000 zL do 80.000 zL — 6 
p r o c , ponad 80.000 zł. do 104.00 zł. — 7 
pro: . , ponad 104000 zl. do 144.000 zł. — 8 
p r o c , poncd 144.000 zl. do 184.000 zł. — 
0 p r o c , ponad 184.000 zł. do 200.000 zł. — 
10 p r o c , ponad 200.000 zł. do 220.000 zl. 
— 11 p r o c , od 220.000 d o 250 000 zł. — 12 
p r o c wreszcie ponad 250.000 zł. — 1 3 proc 
wypłacanego wynagrodzenia. 

s k a z a n y na 6 mies ięcy aresztu. 
Nowy zarząd Związku Oficerów Wmiwi 

Przebieg Walnego Zebrania 
GRODNO 1.4 (Od wl. kor.) — Stanął 

przed sądem popularny w swo.m c z a s e w 
Grodnie Piotr R/uckUo, b. naczelnik stacj. 
kolejowej w Grodu.e. 

Na sak; sadową oskarżony Rzucldlo 
wchodzi w towarzystwie posterunkowego. 
Przedstawia on obraz „nędzy 1 rozpaczy", 
głowa 1 ręce trzęsą *'e nui w takt, jakby a 
człowieka chorego na chorobę i w . Wita.... 

Ze względu na to , i e p . Rzucfdlo trzęsie 
się cały, p. sędzia każe woźnemu 

podać mu krzeiio. 
Na pytanie p . sędziego o personel ja p . 

Rzucidlo nie daje odpowiedzi, lecz oczyma 
pokazuje, i e n 'e może mówić 

Wobec takiego stanu oskarżonego, sę
dzia zarządza wezwanie d »6ch b'eg1ych 1; 
karzy, którzy mają zb rdać psychiczny I o-
gólny stan zdrowia p. Rzucclly. 

Zarządzona zestaje przerwa w czasie 
które] wezwani lekarze 

badają oskarżonego. 
Po przerwie sąd wznawia przewód sądo 

wy 1 biegli lekarze ogłaszają swoje orzecze 
nic, z którego wynika, iż Rzu idło symuluje 
chorobę umysłową, a trzęsienie ciała 

jest sztuczne. 
Wobec takiego oświadczenia 

sąd przystopuje do rozponania 
sprawy. 

' Jskwyttfka z aktu oskarżenia 
obraził słownie w dniu 25 p e i d 
ub . dwóch urzędników ko!ejowyćh podczas 
pełnienia obowiązków służbowych. 

Sprawa t« była Już kilkakrotnie odracza 
na spowedu nisitaw'enn'ctwa Rzucidły, któ 
ry zam!eszkuje obecnie wpobtiżu 

odbioru go, gdzie miał podpisać protokół 
s w J : h ruchomości 

W czasie podpisywania tego protokółu 
Rzucidło, który nie ujawniał żnd.iych obja
wów anormaiucic", obraził słownie urzędni
ka Oddziału Drogcwego Wacława Borsukie 

I wlcza i nacze'nika tegoi oddzialt tnż. Sta
nisława Szymkiewicza. 

| Na wniosek oskarżyciela pubrcznego 
przodownika Kupc/aka, sąd postanowił t b l 

; dać posterunkowego, który eskortował Rzu
cidło z Baranowicz d o Orodna. 

świadek ten zeznał, Iż p. RzucMło był 
zupełnie normalnym człowiekiem. 

Dop'ero dojeżdżając do Grodna, zaczął 
udawać „głupiego". 

Przez cały cz»s m»trnr*ony *Vrł-»'*ł r * 
krześle I niszem rtte r e f o w a ł na przewód 
sądowy 1 nie zabierał g»">su 

w csfatn'cm słowie. 
Po przerwie .".irl og'os'ł wyrok, storoja 

cy Rzucldłę ns 6 mles. ares»hi z zawieszę 
niem wykonań'a kary na 3 Jata. 

Po odczrtirrlu wynVu. pesterunkowy 
wyprowadził Rzuc'd!ę z sali sądowej. 

I Tak zakończyła sh B?ra«»'a m : ł c o cr!f 
wieka, który chc'al być v.iel':im w Grodnie 

LbdŁ 1,4. W dniu wczorajszym odby 
ło si« w lokalu własnym" przy ulicy Mo 
niuszki doroczne Walne zebranie kola 
łódzkiego Związku Oficerów Rezerwy. 
W zebraniu wzięło udział zgórą 2011 
członków. Zebranie zaszczycił swa obce 
nościa gen. Olszyna Wilczyński. Prze
wodniczył mir. Biłyk. Sprawozdanie o-

i

£Ólp,e wykosi ł urzedtijacy wic;prczos 
por. Z: Folf pocżeni sprawozdanie ze 
swoich prac zdali sekretarz ppor. C:-
checki skarbn k por. Wąsowski, gospo
darz u. w. Jeloniowski, przew. sekcji 
W l WF. p. Folt przew. sekcji towa
rzyskiej u. w. Jclenowski i komisji re-
w zyjnej. P_o dyskusji udzielono ustępują 
cemu zarządowi jednogłośnie absoluto
rium i zatwierdzono, bud -lot ni rok l°3r 
1936. Następnie przystąnlono do wybo
rów prezesa którym został obrrny ol
brzymia większośc i gł. dotychczasowy 
wiceprezes por. Z. Folt. 

Następnie komisja matka ustaliła 
skład reszty zarz?du. który sJ'novvia.: 
dwóch wiceprezesów, siedmiu członków 
! trzech zastępców. i, 

towia ratunkowego. Przed przybycie 
lekarza nieznana jednak zmarła. Zwlo 
ofiary wypadku przewieź one zostały i 
prosektorium miejskiego przy ul. Lć\k 
wcj. Dochodzenie w kierunku u:awn'< 
dla nazwiska zmarłej prowadzi polej 

W m eszkaniu przy ul. Rybne' 13, 11-
tni Zbigniew Szmulik bawiąc s ; ę pud' 
kiom z nabojami do dziecinnego rewc 
weru kolkowego spowodował wybttc 
W w y n i k l i Z b g n e w Szmtilik. oraz zn 
dująca się przy nim siostra 14-letn!a li 
na odnieśli lekkie oparzenia. Poszkoi 
wanemu rodzeństwu udziel 1 perwsz 
pomocy lekarz miejskiego nocotowia i 
tunkowego. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. S i 
snowej 28 usiłowała pozbawić się życ 
przez wynlcie większej dozy kw.isit s 
nego 20-Ietnia Józefa Potocka. Za w 
zwany lekarz nrejskierco pogotowia r 
tunkowego po uc'ziclen'u pierwszej o< 
mocy pozostawił desperatkę na m K 

Przyczyna samobójstwa niesnaski n 
dzinne. 

Fóźnym wieczorem na ul. Pó?nocn 
obok sali Helcnowa wynikła bójku 
wyn ku której został pokłuty nożam 
i l l i mm • • * 
wyn r u r . u i l - j zosiai p j R i m y no/cam . 

Wiccprezcsrmi zostali wybrani por. j c t n i Wacław Kucner. zam'cszlcnły pr? 
Janowrki i dotychczasowy sekretarz „|. Pomorskej 70. Kucner odniósł kilł 
ppor. Cichcckł 

Po wyborze 23 delegatów na zjazd 
okręgowy Z. O. R. walne zebranie u* 
chwallło dwa nagle wnioski: 

Jedna uchwala została wysłana do za
rządu Z.O .Il. z tern, ii k°<0 łó t i /ke Z . O . R . 
przyłączą ł>i; d o ; p r e k a i u k o j a lwowskiego, 
aby nic osłabiać polskości na kretach przez 
wywożenie pamiątek polskich do Innych 
dzielnic kraju, drugą uchwa'ę wydano do 
kc!n Z . O . R . w Tarnopolu z tern, że kolo lódz 
hic Z . O . R . całkowicie popiera usiłowania k o . 

ła tarnopolskiego w sprawie odbudowy i 
przywróceń a dawnego stanu zamku zbara
skiego, gdzie odbywały się walki opisywane 
w trylogji Sienkiewicza. 

W zwl:jz*<u z octaruh uchwaią urządzo
no na z c l \ d o r a ź n ą sU!adi($ na ten cel. 

lekarzy, 
meritum 

Rzucidlo 
lernika r. a ty właściciel oberży 

wspólnikiem szajki rabusiów. 

IjilB 112 511B. l l B l p a 

wicz, wobec czego sąd nalcazat przymuso 
we sprowadzenie go na rozprawę. 

Sąd zbadał cały szereg śwlzd^tar urzęd 
ników kolejowych ł funkcjonariuszy policji 

Jak z zeznań tych wyn'ka, w!adze kolej) 
we postanowiły, po zwolnieniu Rzucidły ze 
stanowiska naczelnika stacji, wyeksmitować 
go wówczas z mieszkania w budynkach rzą
dowych. 

W tym celu rzeczy Rzucidły umieszczone 
zostały w wejf-wiie. 

Rzurfdło przyjechał po odbiór swoł-h 
rzeczy, a gdy zostały mu odfhne, wszedł 
do kancclarjl naczelrlka Oddziału Drogowe 

Z Tczewa donora.: |m'cszk?niu 
N cznana szajka- rabusiów dokonała bogatej-o 

Barano- 7 u c h w a ł e g o włamana do składu ober- cs ! ^J60-letnicgo Józefa 

oberżysty 
Murawskiego. 

| źys:v Leona Zgubieńskiego w Tyma- r r j i e s 8 kftIego w Wielkim Bukowcu 
Iwie. Rdzie łupem włamywaczy padł r a Skórczem 

za-
pod 

kosirłuis ahonament . F c h a 
c c ^ n c B z e n f e m d o d o r n o 

|Pi«<iiikucrst« M m s w i a ć mołna »d kałdef i 
dnia mirsi>ea. 

kdrttt Karola 2 ub tel. 102-28 . 
lub Piotrkowska 11. tel. 1 0 2 . 2 f 

Ptn o d b i o r i « W «(" .tir i i t m : K » r « l t | 

•uw m Um i < M, $t. 

ran klatki piersiowej. Lekarz mlcjsk'ci 
pogotowia ratunowego, po udzclen 
rierwszej pomocy, przewiózł Kucnc; 
na kuraei1; do szpitala. Sprawcy r o / n 
wy nożowej pociasniccl zostali do odi 
wiedzialności. 

Ubiegłej nocy niewykryci drj'f 
sprawcy dostali się t a ) o t w o /cp 
drzwi wytrychem do m!cszkan'a łark 
Asp'«n przy ul. Kamiennej 2, skąd skr 
dli bicl'zne itp. rzeczy wartości oko 
1.0PO złotych. 

Z przedpokoju m'eszkin'a K"jli P.n 
kowskiej. przy ul. Nawrot 7 sl ra^zioi 
ub'eg?ei nocy futro damsk.e wartości 
siaca złotych. 

Piękne letz 
Stan po701* w U d z . 

ŁÓDŹ, i kwietnia. W dniu d: 
sic iszym, o grodź. ^. rano tempera 
ra wynosi ła r stopień powyżej z 
r a . (Najniższa temperatura w no. 
2 stopnie poniżej zera.) O tej s 
met porze barometr wykazywał < 

. śnicsie 742,7 milimetra. Tendenc 
i barometryczna — równomierny si 
1 chk ciśnienia. 

\Viatrv południ.nvo - wsrbndn 
z szvbkością 5 metrów na s.-kunr1 

W ciagfu dnia dzi?ieiszeeo dc 
posrorlnic o wzrastaiącem zaclim 
rżeniu. 

djoanarat oraz wielka i ość towarów ko 
Innjanych. wyrobów tytoniowych, czc 
koladowych oraz wódek 

wartości około 500 zł. 
W związku z powyżs^cm żuchwa" 

fan włamaniem wywiadowcy tut. wy
działu śledczego wdrożyli energ czne 
śledztwo. W toku kilkudniowej żmud
nej i niestrudzonej pracy śledczej, kom. 
Kabuski. ..powiązawszy nici" nagroma 
dzoneco. lecz szczupłego materiału, za 
rządził przenrowadzenie rewizji w 

Porywczy Ludwik Siuśko 
skazany na 1 i oó ł roku więzienia. 

len niespodziewany wypad tczew
skiego wydzału śledczego dał nieoczc 
kiwany wprost rezultat. W mieszka
niu oberżysty Murawskiego znaleziono 
zainstaowany i przemalowany odbiera 
iijcy audycje radjo-odbiornik. skradzio 
nv w czrsie włamania u oberżysty Zgn 
b enskiego w Tymawie. W toku dalszrj 
rewizii wywiadowcy znaleźli na podda 
szu domu oberżvs'v Murawskiego pod 
dachówkami dobrze zamaskowana 
skrytkę, w której m eścił sie wielki wo 
tek z zawartością całego magazynu po 
chodzących z różnych rabunków rzeczy 
iak garderoba damskr*. bielizna, cześcio 
wo oznaczona inicjafnmł ..S. H.". 

2 złote damskie zegarki. 

Z Y C I E Z G I E R Z A . 
Utworzenie rady parafialnej w Zgerzu. 

Z Tarnowa donoszą: f w : i kobieta wezwała w pomoc swo Ji 
Przed bąd.'m Ukrcgowym w i ? T m , braci Zerkcwskich. Fomicdzy nimi a 

wie toczyła s:v rozprawa przeciw Lir szwagrem w y w i e ź . " ł a się na lem .»e 
uwikowi S:uśco z Cmcjnicy. osk,:rź(.r.e bójka, w czasie której Siuśko wyrwaw 

z b T ^ ] n i S . " " W W na osobie i szv sie swoim s z w r g n m . będąc silnie 
szwagra M. Zcrkowsk,ego.-Stan spral^dmccony. wpadł do swej chałupy, 
w y wedłuz zeznań prz:cctawia sie nMwyrwał ze ściany wbity tam sztylet '• 

Wczoraj w Jokalu domu parafialnego 
przy ul. Szerokiej odbyło sie zebrani? 
.•.legatów stowarzyszeń katolickich isi-
nlcjłicych przy parafji. Zebranie zagaił 
ks. prałat Jan Cesarz, imurmując o ceiu 
zebrania, którego zadaniem jes: zorgani 
zowanie „Rady parafjalnej" do które; 
wejdą prezesi stowarzyszeń istniejących 
przy pa,rafji pod kierown ctwem ks. prj 
boszcza oraz prezesa Akcji katolickiej 
K. RcwiTskiego. Zadanbm ..Rady" b e 
dzie poprowadzenie skoordynnwanej pra 
cy nad rozwojem ruchu katolickiego i 
szerzenie zasad Akcji Katolickiel. Oma-

sicpiuąco: Ludwik Siuśko bardzo >.c 
obchodził sie ze swa żona. b jac la bar
dzo czcs'o. Pcwrego dn;a w czasie je
dnej z tak częstych bijatyk, nieszczęśli 

ł'UBIAK Kazim'era, zam. Wrocławska 
; 5 . zgub'a legi tym.-cje nr. 2Q,9l3j»ty I, 
z Fund. Bezrobocia w Łodzi. 

ugodził nim szwagra Michała Zcrkow-
skiego w brzuch tak neszcześjlwle. że 
ten stracił w parę chwil później, życie 
Po przeprowadzeniu rozprawy sad ska 
za] oskarżonego Ludwika Siuśke na pół 
ora roku wlezienia uwzględniając sze
reg okoliczności łagodzących. 

torebki damskie skórzane z nikowem' wiane na zebraniu były również sprawy 
okuciem, teczki skórzane, bżuterj?* sta!rlesiena pomocy najblcdncjszym. Obo-
rożvtnv sztylet-sfepacz w pochwie, o* c n ' Postanowili wspomagać akcje t ę dla 
zdobionej sztuka:er'a z rybiej kości i, najbiedniejszych moralnie | raatcr?dlr,je 
calv szereg innych pzeczy. przez składan'e przez każde stowarzy. 

W związku z powyższa sprawa po-'szcnIe m'tsłęcznle pewnych sum. P o w j 
leja aresz.owala i or-edslła w więżeniu f a n ' e d t > * y c , a ^ n'ewątpłiwle pożytecz 
>adu grodzkiego w Onlewie oberżystę j nej „Rady parafialnej" wp!yn'e bezwa 
60-letnlego Józefa Murawskiego or?z 
2ł-Ietniego syna Jego Jana. 

Ze wzghdu na dobro toezneero s'e 
Śledztwa dalsze szczegóły likwidacji tel 
nob^znlecneł pzajkł włamywaczy, gra 
^uiacei od riłu*szcgo c^istt nn> tereni'' 
powiatów p^łn^c^ego Forriorza trzyma 
ne są w tajemnicy 

D r . m e d . R E I C H E R 
S p « c : « i ; « t i c b o r A s • k < r n v e , > ( wat-

r y c s n y t h I » « i 1-, < h 
n o w r ó c l l 

P o ł u d n i o w a 2 S . t r i ? 0 t - 9 3 
p r r y | m n ' « t>\ 8—11 r-n > ł nĄ 5 8 wU>ct. 

w niedziele i 4^'iet* o d 9—1 o .<oo t 

runkowo na wzmożenie ruchu katcl ck 
go w parafji i wprowadzenie do sze 
szych kręgów społeczeństwa kul.ury j. 
tolickiej. ; i 

ZNOWU P E R T R A K T A C J E 
zamiast podpisania. ' 

Zapowiedziane na sobotę pod"p'sanx i 
mowy zbiorowej u dekarzy n e dosz! 
znowu do skutku, gdyż do pedp! su ż a d c 
z niujb.rów sic 

nie r/awtł. 
Wobec tc^o delegacja wydziału czci. 
dzi zajęła ostre stanowisko, oznajn c 
Jac, że sprawę tę skieruje z drogi poh 
bownoao załatwienia na prawną. Obu 
ny cechmis:rz p . R. Wruk. podp'sa 
pierwszy umowę, proponując by dcl l v 
cl w asyście sekretarza cechu udali si 
do każdego majstra ł zażądali pedp si 
co tciuczyniono. Jednak u kt z m i 
strów umow.v nie podpisał. Natomas 
zwo'all m?Jstrow'c zcbran'e. na k łórcn 
Przedstawili wydziałowi nowy tekst u 
mowy, w którym pom!Ja.'ąc zwo'ni:r.i« 
z pracy czeladzi zamiejscow^h 1 d-w' 
n'c obowiązkowe ..f."Jramtrnv", T c k . m 
ten w^'dz'ał odrzucił, wobec c?<«go snra 
wa utknęła znowu. Ożywi się niewątpil 
wic w... Insncktnracie nrarv 

file:///Viatrv
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KSIĘŻNA KENTU Z WOSKU. 
Londyńskie muzeum figur woskowych 

Wizyta u pani Tussaud. 
Londyn, w kwietniu 

Na wszystkich stacjach kolejki pod
ziemnej w Londynie widnieją afisze z 
* ielce obiecującym napisem: „Odwiedź
cie Madame Tussaud". Oczywiście lon-
dyńczycy nie zwracają na nie żadnej u-
wagi. Turyści jednakże wcześniej czy 
później ulegają natarczywym plakatom 
1 odwiedzają figury woskowe p&ni Tus
saud. 

„Madame Tussaud 1' mieści swoje ko 
lekcje w wielkim, ciężkim gmachu, po-
zlawionym wszelkiego wdzięku archi
tektonicznego, budynku z czerwonej ce
gły, który wieczyście wilgotne, ponure 
nebo okryło patyną lepkiej wilgoci. 

Antenatem pani Tussaud jest artysta 
berneński —Jan Krzysztof Cu.rtius. W 
roku 1762 osiedlił się w Paryżu, a wy
stawione przez niego figury woskowe 
wkrótce zdobyły rozgłos. Curtius wiec, 
na bulwarze du Tempie, otworzył tak 
zwana „pieczarę wielkich rzezimiesz
ków'', gdzie za parę centymów oglądać 
można było najsłynniejszych przestęp
ców ówczesnej epoki. 

Powodzenie Curtiusa było natury po
pularnej i arystokratycznej: siostrzenica 
jego, dopomagająca mu w pracy, nieja
ka Marja Gresholtz, zdobyła uznanie u 
d w c u , gdzie udzielała lekcyj • modelo
wania. Niestety rozgłos Curtiusa j jego 
siostrzenicy w biegu lat dostarczył irn 
makabrycznej pracy. W okresie rewolu 
cji francuskiej kazano im modelować 
według natury ścięta głowę księżny de 
Lamballc, a późniei Szarloty Corday i 
RobespierrCa. Usłuchali pod terorem. 

W r. 1795, po śmierci wuja swego 
Marja Gresholtz została przez małżeń
stwo swoje panią Tussaud. Zniechęcona 
okropną pracą do której ją zmuszono, 
żywiła jedno tylko pragnienie —uciec z 
Francji, co udało się jej jednakże dopc 
ro w r. 1802 D O pokoju w Amiens. 

Wylądowała więc w Londynie z całą 
swoją kolekcją I odrazu zyskała ogrom
ne powodzenie, gdyż rozgłos jej wyprze 
dził ja tutaj oddawna. Osiedliwszy sic 
w stolicy Anglji. zmarła tu w roku 1833 
W sędziwym wieku. 

Spadkobiercy Jej starali się utrzymać 
tradycję jej muzeum, lecz niestety, ulegli 
wpływom gustu amerykańskiego. Niekto 
T C szczegóły, zupełnie naturalne w N. 
Yorku, rażą widza w Londynie, jak np 

portjerzy z wosku w liberjach, upodo
bniających ich do generałów południo
wo-amerykańskich. 

Wprawdzie podobizny woskowe sa wy 
konane z mistrzostwem, niekiedy zdu-
miewającem, lecz umieszczone w amfi 
ladzie na niewielkich estradach w y w i e 
rają wrażenie manekinów „konfekcyj
nych". Brak im odpowiedniej atmosfery. 

Oczywiście na głównem miejscu, jak 
przystoi, na środku holu umieszczono 
rodzinę królewską. Wykonanie postaci 
jest doskonałe, niezwykle staranne. Król 
Jerzy V, królowa Mary i ich dzieci pre
zentują się godnie. W grupie rodziny 
królewskiej odrazu rzuca się w oczy ma 
nekin zupełnie nowy, najświeższej d a t y 
Marina, księżna Kentu. 

Niesłychanie komicznie zaś przedsta
wia się 

estrada parlamentu. 
Pozbawieni swej elokwencji, unierucho 
mieni w jednakowym geście oratorsk.iu 
ubrani standardowo w garnitury żakie
towe, parlamentarzyści są śmieszni, jak 
kolwiek bardzo podobni do swych orygi 
nałów. Widzimy tutaj: Lloyda Oeorge'a 
Snowdcna. Churchilla, Baldw :na. Mac 
Donalda, Simona i kilka innych gwiazd 
pomniejszej wielkości. Niewiadomo tyl 
ko, dlaczego w ś r ó d parlamentarzystów 
umieszczono postać Napoleona zamiast 
pomieścić g o w t. zw. „franCusk '„< ' grn 
pie. Szczegół ten jeszcze dodaje komi
zmu zespołowi mężów s t a n u . 

Wśród grupy „sprawujących urząd" 
współczesnych monarchów i prezyden
tów, widzimy jeszcze uśmiechnięteeo 
kanclerza DoIIfusa (zapewne przez n-eti 
wagę zarządu muzeum). Stoi pomiędzy 
Hitlerem a azjatyckim typem Stalina. 
Natomiast nie zapomniano ozdobić krep t 
cylinder prezydenta republiki Lebrun. a 
szczegół ten dodaje nieskończone) melin 
cholji wysokiej czarnej sylwetce. 

Wędrówka widzów odbywa się przez 
nieskończone galerje, mieszczące podo
bizny woskowe zmarłych monarchów, 
szampjonów sportowych, gwiazd firno
wych i podróżników. Kolekcja jest bar
dzo obfita, może nawet 

zanadto bogata. 
Nikt jednakże nie narzeka na to . Zwie
dzających jest mnóstwo— d o 700,000 n 

| cznie, a rekru tu ją s ię z zagranTcy lub od 

go, co zauważyć już można na pierwszy 
rzut oka. 

Zresztą zwiedzanie nie ogranicza sle 
do oglądania osób „godnych szacunku". 
Za sześć pensów tylko otrzymuje s i ; 
wstęp do „komnaty grozy' 4. Nikt pomi
nąć nie chce tej jedynej w życiu sposo
bności. A jednak... 

„Komnata grozy" jest najwstrętni :j-
szą rzeczą, jaką zdarzyło się nam oglą
dać Widzimy na jej środku gilotynę, r 
bryzganą krwią, gdzie chudy „sankjulo 
ta" zabija arystokratę w jedwabnej ko
szuli. Nieco dalej widnieją podobizny 
ściętych głów— ohydne, okrwawione, 
wykrzywione — głowy Marii-Antoniry. 
Ludwika XVI, Robespierre'a, Marati i 
inne. Nadom ;ar oglądać musieliśmy jesz 
cze reprodukcje chińsk !ch i arabskich 
tortur— prawdziwą orgję łamanych ko
ści i rozdartych mięśni. Wreszcie jest 
do obejrzen :a jeszcze galerja wielkich 
przestępców. 

Opuścil ;śmy „komnatę grozy" przeię-
ci wstrętem. 

Bufl. 

SIERŻANTA. 
Niezwykłe przemówienie przed frontem kompanii 

W Barcelonie wydarzyła się tragiczna 
historja, przypominająca prawie dokładnie 
libretto znanej opery „Carmen" i przeniesio 
na jakby ze sceny w rzeczywistość. 

Głównymi aktorami tego dramatu są 
miody żołnierz i piękna cyganka, zwana 
Carmencita. juan Fames , sierżant trzeciej 
kompanji pułku piechoty, syn drwala w Pi
renejach, rozpoczął przed ośmiu laty służbę 
w wojsku. Walczył w Maroku. Odznaczony 
został 

złotym medalem waleczności 
1 awansował na sierżanta. 

W ubiegłym roku pułk Jego przeniesiony 
został do Barcelony. Tu, w tern mieście, 
podczas Jakiejś zabawy tanecznej poznał 
Juan Fames młodziutką cygankę, cudownie 
piękną Carmencitę Flarales. Młody żołnierz 
rozkochał s'ę w niej na zabój, ona zaś od
wzajemniła mrj Jego uczucie. Juan Fames 
marzył o tern, by wystąpić ze służby woj
skowej, przenieść się do straży skarbowej i 
poślubić uroczą cygankę. 

Tymczasem pewnego dnia piękna Car
mencita oświadczyła swemu wielbicielowi 
krótko i węzłowato, 

że jest nudny 
1 że jej się nie podoba Jego niski wzrost. 
Istotnym jednak powodem zerwania by»a 

u samego wejścia do muzeum, atletyczni I ległych prowincyj iinperjum Brytyjskie 

M A T K A 2 0 - g a D Z I E C I 
zraniła 14- letn.ego syna* 

Wzruszająca scena, ilustrująca : r z y 
wiązanie dziecka do swego oizivxd, ro 
zegrała się onegdaj w miejscowości 
Drancy w okolicach Paryża. Boha ciem 
zajścia jest 14-letni chłopak, rOmii \':n)u 

który, 
stając w obronie ojczyma 

został ciężko ranny przez swą mjr^s. 
Tło zajścia przedstawia Sie oastępuju 

co: 
We wspomnianej miejscowości miesz 

kał 33-letni robotnik transportowy, na
zwiskiem Franciszek Ouenard wraz ze 
swoja 46-letnlą żona i Jei dziećmi. Kry
tycznego dnia wieczorem, w czasie spo 
żywania posiłku. Guerard zwrócił uwa
gę dzieciom na n : ewłaściwc zachowanie 
się ich przy stole. Uczuła s'ę tern d >-
tknięta żona Guerarda, tern bardziej ze 
dzieci były 

z Innego tncłżerisfwa. 
Powstała kłótnia, która s każdą chwila 
'nab'erała córa* bardziej gwałtownych 
cech. Matka, Która urodziła już 20 dzie

ci, z czego żyje dwanaścioro, była bar
dzo nerwowa. Nie panując r&\ sobą. d r 
była z szafki nocnej rewolwer i oddała 
strzał w kierunku męża. Wówczas s 4a 
la się rzecz wprost nieoczekiwana. 14 
letni syn Guenardowe] z pierwszego m'i! 
żeństwa Kamil Viala w momencie g</,v 
matka wznosiła rewolwer, poderwał się 
z krzesła i ciałem swem zakrył ojczyma 
wołając;, „Mamo, nie zabijaj papy'4. — 
Niestety matka nie zdążyła wyprostować 
palca, spoczywającego na cynglu. Padł 
strzał i ciężko ranny chłopak 

osunął sle na podłoże.. 
Chłopca przew ;cziono do szpitala w sta 
nie bardzo groźnym. Wieść o bohater 
stwie malca rozeszła się w całej okoJ!-
cy. Z różnych stron napływają podarki 
dla ranionego, a praw :e całe społeczeń
stwo Francji interesuje s'e stanem Jetro 
zdrowia. Są nawet tacv. którzy chcą ło 
żyć na dalsze kształcenie— jak wyraża 
J* sic—bohatera. -

miłość Carmencity do pewnego młodzieńca, 
którego poślubiła. 

Wkrótce potem kapitan trzeciej kom-
panji nakazał swym żołnierzom marsz w 
pole. Sierżi \1 Fames wyruszył wraz ze swy 
ml kolegami. Podczas marszu obładowani 
tornistrami żołnierze przybyli do wioski 
San Andres. Maszerujący zatrzymali się 
przed jakimś domkiem wiejskim, gdy zaś 
żołnierze ustawili się w szeregu, s"erżant 
juan Fames stanął przed nimi i wygłosił 
do nich następującą mowę: 

— Towarzysze! Tu w tym przeklętym 
domu nreszka złodziej, który waszemu prze 
łożonemu ukradł narzeczoną 
Wyciągniemy go z chaty, a wówczas z ra 
dością przebiję mu serce! 

I Juan Fames dał żołnierzom rozkaz by 
z wydobytemi bagnetami przypuścili szturm 
do chaty, żołnierze ze zdumien'em przyjęli 
rozkaz sweufo przełożonego. Pewien kapral 

zaczął przedkładać sierżantowi, by zrezygno 
wal ze swego zamiaru I nie narażał ca ł ej 
komoanH na przykre konsekwencje. W od
powiedzi na to Juan Fames 

wpadł we wściekłość 
i z dobytym S2ty!etem rzucił się na kaprala 
Przerażeni żołnierze zdołali wyrwać mu 
broń z ręki. 

Pewien porucznik, przechodzący przy
padkowo, uratował sytuację i odprowadził 
cały oddział żołnerzy do koszar. Wraz z 
innymi poszedł i Juljan Fames, k'Vry jed
nak przez całą drogę krzyczał i groził. U-
mieszczono go w koszarach w izbie dla 
chorych. 

Ody jednak wkrótce potem sanitarjusz 
wszedł do owego pokoju, n-'e znalazł w n ! m 
już Famesa, który w chwilę przedtem wy
skoczył przez okno na podwórze koszarowe 
i zabił się na miejscu. 

K a n t o r w y m i e n n y . 

— Przepraszam, moja żona ma 50, ~zy 
tJc mógłbym jej wymienić na dwie po 25? 

IRY 
f N a wybór tego zawodu w p ł v n ę - | tylko do zdumienia: D z w o n i ł a ' r e k na pożegnanie. Kupcie se za tc 

Antoniego Marczyńskiego fa oczywiśc ie obawa przed gruźlicą, jednym ciągiem przez dobrą minu- . wódki i wypijcie za moje zdrowie 
•—:~ „ l*a-*« , te, wpadła tu z takim impetem, że na szczęśl iwą podróż 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

Inkasent Ryszard Larski nic płacił ko
mornego i groziła mu eksmisja. W mieszka, 
niu. prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
.Wandy i syna Janka oraz szwagierki Marty, 
mieszkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo
ną V>.3RJETĄ. Stelan Radio, Serwacy Wypych, 
tciWisista i j.eon N A M A S Z . Dawna ich służąca, 
Ka^ia. obecnie służąca gospodarza domu, 
prjyszła zapłakana po komorne. Mariola za-
ws?cl1<a cenę chciała znaleźć jakaś lukratyw-
Prasy. Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 

Marjete wybrała się ze Stetanem na bal 
Prasy. 

Powracających w nocy spostrzegł przez 
okno gospodarz. Wanda przyniosła pienią
dze na komorne, co zdziwiło jej narzeczo
nego Stefana. 

Marjola udaią się n a s c h a d z k e do gar
soniery Butlewskiego. 

>A!» meslca nienawiść n i e w v T a c z a 
^ M a n i a , zwłaszcza g d y kobieta 
je«?t grzechu warta, gdv w nadzieję 
posiadania iei inwestowało si* 9 i t v 

!e namiętności i wyobraźni g d y 
not Uast przedmiot nienawiści — 
>oŹM<1ania popełnił te nieostrożność, 
'ii r>r?vszedł sam do garsoniery i ro? 
l e e ^ w w a ł s»'e z T u W n . Btitlewski 
>ostan.owił od jutra zl ikwidować 
;w3 znajomość z Mariola, lecz nie 
amie^ał rezygnować z dzistai. 

— Owszem, wypuszczę cię sta fl 
>tasz"^po ale przed tern popieścirr.y 
ie trochę. — rzekł ze z łowrogim 
• ćryń^r^yfirr- r.r<r<4cr*ci* w zamku 
lucz- y ™ ^ n ? «ro do kieszeni pyia-
iy. -> I którędy teraz wyfruniesz:. 

G O D Z I N A I 7 - T A . 
Janka Larskiego czekały dzfs 

jeszcze dwa zadania z trygonometr i i 
ale tern przejmował się naimniei . Od 
czego Stefan by! inżynierem, jak 
nie od tego , bv rozwiązywać takie 
zadania domowe przyszłemu szwa-
gierkowi. przedziwnie tępemu w ma 
tematyce. Stefan wypełniał te obo
wiązki zawsze , w ięc jego dzisiejsza 
nieobecność w porze codziennej ko
repetycji nie zaniepokoiła Tanka. 

—Przyjdz ie nanewno. ty lko pó
źniej, niż zwykle . Widoczn ie coś m u 
przeszkodziło, — orzekł i udał się do 
pokoju Leona Nałtasza, bv poszpe
rać w jeeo dziełach medvcznvch. 

N i e rozumiał ich przeważnie, 
szybko męczyła ero ta lektura, ale 
przvmus7-.' się do niej, g-dy tylko 
znalazł chwilkę wolneero czasu. A 
tvch wolnych chwil miał teraz coraz 
mniej, w miarę jak przybliżał się 
•okres zdawania e e z a m i n ó w dojrzą 
łości. 

— Musze odwalić ze dwa rozdzia 
łv, za nim Stefan nadejdzie, musze ! 
•— Powtarzaniem czasownika „mu-
s z e " starał się zawsze wzmacniać 
swx>ią słaba wolę . W t y m wypadku 
j y ' o to szczególnie potrzebne. — 

j®f*«$. ho... — trudno mu było od 
PCdzić myśl , że po przeczytaniu 
trzech, czterech stron zacznie zie
wać Tf. z n U £ e r i ; a j znowu nie „odwa 

am p o ł C w v ,-ozdzia'u. — bo prze 

a nie t. zw. powołanie, o którem roz 
wodzi ł się szeroko w domu. czv w 
szkole- N a w e t rodziny nie chciał 
wtajemniczać w to. że postanowił 
zostać lekarzem dlatesro przede-
wszys tk iem, bv leczyć siebie. I w y 
obrażał siebie zawsze , iż na taką 
chvtrość nie zdobył się jeszcze nikt 
w jeg-o wieku. Nie przypuszczał , t c 
równie chytrych biedaków są nawet 
wśród młodszych od niejró dzie
siątki t y s i ę c y ! Że z nich rekrutuje 
się później większość s tudentów me 
d v c v n \ i 

D z i w n e doprawdyi.' Od szczenię 

omal ero nie przewróciła, przerwała 
mu wpó ł zdania i ani s łowa nie ra
czyła usprawiedliwić się. czy prze
prosić za ty le niesrrzeczności. T a 
zawsze przesadnie grzeczna, po
tulna 'Kasia! 

— Siostry niema tutaj . ale... 
— Tak wróci , niech zaraz przyle 

c? do mnie. I n o mipiem, paniczu, 
m i g i e m ! — I jui spieszyła ku 
drzwiom. 

— Czekai-no, — Tanek schwy
cił ią za rękę. — moja siostra zosta 
wiła tu iakąiś paczkę dla ci-bie. 

I Y ^ L W L T L . U U L , * O « V I T I . W . ~ ' * 

cych lat pomstuje dziś człowiek na Zdjął z wieszaka mały pakuneczek, 
to podłe życie obecne, ale trzyma na krzvż przewiązany sznurkiem, 
się g o kurczowo, rozpaczliwie. I wręczył c o służącej. 

Podobnie jak i Mariola Tanek: — Dobrze . Przed kolacja wpadn? 
kochał życie nadewszys tko! 

D l a t e g o ślęczał teraz nad „ D o -
tu pożeonać sie z państwem, 

— Po**em»ć się? O, więc odebo 
niosłością kolo idów w biologii i m e dsisz od Rożka? 
dvcvnie". ( ta bowiem książka — N o Juści, źe orlr-h^dze. D - " ^ ' ! , Frydlandcm . 

P o w i e d z i a w s z y to, wyjeja z to
rebki 50 złotych i ten ponętny, nc 
wiuteńki banknot gvstem godnyn -

jakiejś amerykańskiej miljonerk 
wcisnęła w dłoń -osłupiałej dozor-
czyni. 

G O D Z I N A i S - T A . 
Stefan Radło rozwiązał w ciagr 

paru minut zadania matematyczne 
Tanka, poczem zaczął g o egzamino 
w a ć z historii . N a w y r y w k i : 

— Bi twa pod Grunwaldem? 
— Dnia i.S-gro lipca roku 1410-gc 

— P o d Cecora? 
— D n i a 6-go października 1620 

— W y s t a r c z y pamiętać rok.. 
Pod Beresteczkiem? 

Tanek Larski z a w s z e ce lował w 
historii , to też odpowiedział bes 
błędu na kilkanaście dalszych po
dobnych pytań, aż ugrząsł „pod 

cież chcę r o s t a ć lekarzem. 

sztu-razem Tankowi nie udała się 
ka. 

— D z w o n i energicznie, jak W a n 
da, d ługo jak Mariola 
Co, d o najjaśniejszej. . . pożar, c zy 
co? — mruczał zrzędliwie, skręca
jąc z kurytarza do przedpokoju. — 
Kto tam? 

— Prędko otworzvc, prędko! 
— Kaśka? — odemknął drzwi. 

— Nie s łychane ! T y robisz takie 
nlarmv?!T — W przedpokoju było 
'bvt ciemno, bv móg ł dojrzeć w y 
raz twarzy zniecierpliwione! dzie

wczyny. — Myślałem już. że... 
— Panienka iest? 

wpadła m u dziś w ręce) zamiast po Będzie klał. ale niechtam... T y l k o 
(śpieszyć na iaką randkę w z o r e m . niech panicz 'powie panience, żeby 
swoich zdrowych kolegów. J do mn»> przyleciała w te pędv i... 

W pewnei chwili przerwał mu< — W i e m . słyszałem fuż raz. m\ i 

lekturę dzwonek. P o dzwonku po»[ jestem fch.ic.hv. — wtrąci ł trorhę 
znawał wszys tk ich swoich domowni iu-?J7onv i z zaciekawieniem wsłu-
ków. bo każdy z nich w y k o n y w a ł ( chiwa? się przez chwile, w erhn du-
tę prostą czynność inaczej, lecz tymjdniVnia srhodów. Kaćlra perMła na 

córę z takim pośnierhem, iak«-dvhv 
Te? pocin^ rnfaT odejść za k ; i Va ni? 
nut. — Prawda, ona podobno rVi 

ba, d łużej ! ; siai puszcza kantem Rożka. Ale dla 
cze^o tak na Me? 

Nietv lko Tanka to dziwiło. Cała 
rod^Iria dozorcy ruh i'łn sie w d o ^ v 
c'aeh snowodu zagadkowych słón" 
Kasi. która g d v nareszcie wrór ; 'n 
f dłupiei e?kanadv na n^astn. noin 
^ofrtjowano •"••"•^uchach gniewu. 
Ambro-rnfro P n / t j . 

— A n?eeh sie w**,^*^ra. v n ^ r ^ 
rrAyyp*. XTJ r m u v i 0 | 1 f 5 f 1 7 J 0 rry7 

^»afn. 7 V ' C . . TflV. ?!iwm'<1i yAtTf}^^ 

7d-"'wienie Tanka m?ło. zachowa J ' - > « • . r . -*A^A^ 

nie się służącej uprawniało g o nie- to. bym. wam podarowała ten pa-pic 

ze w roki — Zdaje mi się. 
1806-tym, ale... 

— W historii niema żadnych 
,.zdaie się", — wtrącił Stefan suro
wo, — Bi twę pod Frydlandem wy
grał Bonaparte w roku 1807-mym, 
to wie każde dziecko. 

— Każde dziecko, no proszę. —: 
— mruknął Leon Nałtasz , przeci? 
gaiąc się na kanapie. — A ia nawet 
nie słvr.7ałem o iatkach pod Fry J 

dlandom. 
— Psiako^ć, ?ak mogłem zapom 

nieć, — martwi ł się Tanek; — woj-j 
nv nanoleoń^ki** umiałem zawsze 
>ak pacierz, aż dzisiai taka komprc 
mitacia. 

— S t r n c n a komorh^^t^cia 
okropna! — Leona itrź pone>«:''|->. —4 
Nie vTiorn. c zv T ,'o łn c-7 się zreh,,^>ili 
+^>wać w oe /ach St-Tana nawrf w 
f \TTl t ł r T T W t n t , JeŻeK w v m i ^ t i i c d j 
fładn" Antę ś ^ ^ r e i Napoleona I - g o 

Nn. te d?>te to p**>n zn«T 
każde dziecko: S-go ma 1; 1 T ! 3 5 T ! 

'd . c. n.)' 
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E l i ii m 
Ł»te Warszawy w kilku wierszach 

W polowie kwieinia rb. odbcdzie Ile 
\.w wydziale cywilnym Sadu Okręgowa 
| k o w V \n iszuw . e proces na ile budowy 
'gmachu Mu/cum Narodowego w Alei d 
Maja. Z powództwem wystąpiło polskie 
I o w . budowane przeciwko grrzadowi 
tn ejsklcmu o <3W) tysięcy złotych z t y -

I tulu należności Za b u d o w ę . Zarząd miej 
I ski odpowiedział na icn pozew wniesie 

cm skargi wzajemne) do wysokości 
K) tysięcy złotych, zus.rzcgajac sobie 

pretensje dalsze. Zarzuty przedstawić e 
U miasta przeciwko firmie budowane] 
dotvcza opóźnienia budowy gmachu, co 

istoollo wsku.ek załamania sic f;nan~ 
..twego przedsięborswa i ogłoszenia 
mu upadłości JUŻ nft początku budowy. 
W skardze miejskie) jest Jeszcze mowa 
o braku pieczołowitości przy wykony* 
waniu robót w gmachu Muzeum i nleza 
bezoleczcn u robót iuż wykonanych w 
okresie upadłości firmy. W spfawie 
wzajemnych pretensyj firmy i miasta, 
byłv zwołane komisje rzeczoznawców, 
k t ó r z y przeprowadzili e k s p e r t y z y . 

Krateczki, 

C I E M N E Ś W I A T Ł O 
Wodnista lampa. 

tir, 90 

Czytelnicy są narodem bardzo wytłumaczy: czy wszystkie te mądre 
wdzięcznym. "Wystarczy rzucić jakąś Mówka wyciągnął pan z jakiejś encyklo 
myśl. wysunąć jakieś zagadnienie, a od 
razu odzywa eie echo. Nie znaczy to, 
że kiedy pisze o braku gotówki, czytel 
i:icv natychmiast nadsyłają, mi czeki na 

• większe sumy, a'e kiedy poruszam za
gadnienia bardziej Jeszcze abstrakcyjne 
niż gotówka, zawsze się ktoś odezwie. 

Obecnie odezwał ale czytelnik, ukry 
walący się pod pseudonimem . .Ikar*. 

pedjl, a Jeśli tak. to co. u djabła. ozna
czają takie słowa, Jak: esmografja (mo 
że sejsmografia?), paon, tranSprrament 
(może transparent?) itd. nie Ucząc Już 
apokaliptycznych ułamków, które mi 
mo. że Jestem człowiek prosty o n e -
skomplikowanym umyśle, są dla mnie 
tuk sarnio zrozumiałe, jrk dajmy na to 
svs'em lecznictwa w Kasie Chorych. 

PO PiJANEMU PODAROWAŁ DOM. 
a p o trzeźwemu n a p i s a ł skargę do prokuratora. BBH 

Z Białegostoku donoszą: 
Ciekawą sprawę rozpatrywał Sąd 

Okręgowy w Białymstoku przec w k ł 

mieszkańcowi Białegostoku Adamowi 
.''tipolnlkowl. 

Tlo sprawy przedstawia s ł e nastepu 
fceo: 

W dniu 23 marca pb. roku Adam JStt-
polnik złożył skrrgę do piokurah-rJ 
t>rzv Sadzie Okręgowym, w ktńrcj u* 
«karżvł Wacława i Stanisławę tnatzott ków Marczaków o to, że 

upoiwszy go wódka, 
jceo do n i wykorzystując nłczdoność 

Sprawdzanie skarbca warszawskie* 
g o lombardu miejskiego w związku z po 
pcłnioneml nadużyciami, wykrytaml 
p r z e z obecna władze zarządu maski, 
zo i.ify Już ukończone . Myła 10 praca 
uciążliwa 1 żnuidnr . a l bowiem na leża ło 
nietvlko ustalić, czy dany zastaw zna ) , 
duie He w skarbcu, lecz Jednocześnie 
•twierdzić czy k w a ifikicia i szacunek 
zp«tawu odpowiadała rzeczywistości. 

sic poa pseudonimem „Ikar", a . . . „ . w . . . « w n u r y e u . rj"?***™'?* 

podpisujący sie w sposób następujący: sposób obliczania emerytur ub orzyczy leżytego pojmowana swych czynów 
1 .Czytelnik czytujący z dzika rozkoszą mv. dla których w Chinach w obecrrl nakłonili go do niekorzystnego rozp>-
krr<eczki „Ikar". I chwili żaden generał nie wojuje z in* rządzenia mleifem, a mianowicie «!•• 

Dobrze, że ta dzika rdzkoM odby- nym generałem? sporządzenia notarialnego aktu darowi* 
wa sie na odległość, luby Ikarze. g d v i | Zresztą, Jeśliby wyjaśncnle tvch wat 
zawsze to oezpieczniaj nie znajdować pMwoścł miało preui sprawić Jakaiś. n.ij* 
«ie z b v l blisko dzikich uczuć. Ale nie o mniejsza choćby trudność, chętnie t 
to chodzi. Wprawdzie zrozumieć o co nich zrezygnuje rn rzecz bezrobotnych, pjfc a w±n*% — b j t a% 

chodzi iest dość trudno i najlepiej, leśli Prośba o wyjaśnienia jest raczej tyl \o * l m M%mf%kmW%+ 

Przytoczę, bez zmian i komentarzy lub zwrotem retorycznym, potrzebnym Jj 
poprawek, dosłownie lisi I k m . Zaciry-• tego, nbv przedłużyć kra>cczkl do ich 
nanw; |normalnej długości. PonliWnż stało s'e 

..Szanowny Panie! Czytająo Kratce*; to akurat, wice żegnam Pena czu!e I żv 
kl dowiedziałem się. iż Pan chciałby s!ę|cz« polepszenia. 

nv ra'eżąccj do niego n'ervrhomoł.%'. 
chodziło o to. że Zapolnik rzekomo rv:o 
tlził sie podar *w:tć Marczukom dom 
wartości 7(100 zł. wzam'an z? udzielenie 
mu bezpłatnego mieszkania i dożywot* 
ii:c utrzymanie. 

W wyniku wszczętego dochodzenia 
i kaziło sie. że Marczakowie nie pono
wią -ta żrdnej winy. albowiem Zapolmk 
W Isocie clici.il im podarować dom i 
rntat Halnie akt darowizny podp :sał, bc 
óhc zuocłnlc trreźwy. W z w i z k u z po 
wyzszem Adair, Zfpolnik został pocią? 
nlęty do odpowiedzialności karnej za 
Inłsfywe oaknrżenic ma ;żonków Mar-
: raków i w dmu wczorajszym stanił 
nr/^d sadem. 

Po rozpo^n mhf sprawy, sad t braku 
Jowodów winy* Zapolnika uniewinnił. 

dowiedz eć co to iest ..inte igencja ser
cowa". Mor? to Panu objaśnić z lokuś-
ka. oto: inteligencja sercowa iest (o t a ' 
gr.dnienle. które ujmując filozoficzno-

1 mechaniczno-prozaiczne zagadnienia 
1 stoi na konstrukcji co dowodzi o boga 
1 tej epoce, zaś inkościowo 

jWysokość popclnnnych nadużyć nie 
iest i e szc /e ustalona, lecz zostało nie* 
zbicie stwierdzone, że zastawcy, t. 1. In
teresanci lombardu miejskiego strat n'e 
ponłeśH. co bvło do przewidzenia, ponie 
waż nrdużvc'e przez wvkradin'c z* sta 
»wów, względnie przez ttdrMnnie poży
czek pod zastaw przedmiotów bezwar
tościowych. 

Zarząd miejski po porozumieniu zo 
związkiem zawodowym muzyków utwo 
rzvł orkiestrę symfoniczna, złożona i 
54-ch bezrobotnych muzyków, która da 
wać będzie co niedziele koncerty na po 
ryferjach miasta. Koncerty orkiestry 
symfonicznej cieszą sie dużem zHntero 
aowanłem. lak świadczy o tem p'e*w -

«zv koncert jaki odbył ale W ub. 
dziele na Woli. 

• • • 
Na głównym dworcu towarowym 

przedstawiciele ligi ochrony zwierząt 
dokonali inspekcji wywozu weg a- Za-
ti/ .Yinaiio szereg wozów przeciążonych 
nadmiernym ładunkiem węgla, pociąga
jąc ich właścicieli i woźniców do odpo
wiedzialności knraej. Oprócz tego za
trzymano I opieczętowano dwa konie z 
[których Jeden miał rany ropiejące no 

;arku. a drugi był kulawy i c<aamnł 
vót na trzech nogach. Nieludzkich wła 
eicieii koni pociągnięto do odpowio-
/ialności. Sieć lustracy) będzie rozcina 
icta na wszystkie punkty, gdzie używa 

sta koni pocagowych do przewozu to
warów. Wzmocniono nadzór nad rogat 
kami oraz uruchomiono szereg lotnych 
Kontroli na terenie całej eto'cv. Watka 
z nie'udzklem katowrn'em zwierząt musi 

Ibyć prowadzona i cała. enernią przy 
udziale wszystkich mieszkańców. 

epoce, zaś Jakościowo stoi pod do 
brcm I złem. Pnn to rozumie? Bowiom fcwskl. Iest człowiek cm lubiącym zrro 
kwadratura koła podzielona prze* prze hić. Odv zamiaru tego nie mógł worn 
atwór ułamków apokaiipiycznych krzy 

DZiś, dnia i kwietnia wiet torem: 
RASZYN. 

15.45 Ulubione piosenki rewjowt t płyt 
j 11: .o Lekcja \.;/.\i \ niemieckiego t e Lwowa 
1 6 4 5 Kwadrana słynnych artystów (płyiy> 

NAFTA. ^7.00 Audycja dla dzieci starstych « • 2e 

i . £ S ?a,JT,k,
NI!0S.ia?J. l?*^ it.wKJerwa o Rólnof)oi.ka loglcllonskicj pod t i r , 1-ym sklepik spo l 8 0 0 p r a c 3 ^ d i i m o w y 

• /vwezv. w k . ó r y m sprzedaje r ó w u i e i 18.Jo Krótki recital śpiewaczy B. Braglrt 
1 »alte. . L^J k l eł 

Otóż Majewski , ten obo ję tny n a m Ma'JJ»5 9wl,k.» »poł?czns 

iujących sie w swym triumfalnym po 
chodzie osoiokrafie?uvm (•> przebija 
dzlwokłeby m m o r u C t w a . J a sne tek fu* 
nv z półcearnei? Ażeby samolotem w f 
cbra<nl oklełzn.ić wyżyny spadających 
z paonówi?) bloków stuttycji < ?). wów 
czas meancholta kwadratów logicz* 
nych eplatrłaby sufraganv(?)« co wp!y 
nutoby na mzwój tranepnramentu. Na* 
turalnic rozumie pnn ? A Jak nie. to 
mech Pan napisie w krateczkach, to 
Mu objaśnię głębiej. Serwuslk. Ikar" 

Słodki ikrrzci Skarbie mot duszyt 
Jasności mego życia! kadości m e g o eer 
cal Kozumcml Wszystko r o z u m e m ' 
Jak pana kocham, rosumitm, tvlko nlo 
chał ml Już Pan togo wszystkiego g U " 
blcj nie ob.insni.it Widzi Pan, Ikarku, ja 

I jestem człowiek *>łaby, nezwyczajny 
znoszenia kam'rent. które mi rtucaja naciowe, więc mój*!bvrn. przy tem . .g lvb-
szem tłumaczeniu" dostać lekkiego sza 
łu i zacząłbym, naprzyklad. kąsać przd 
chodniów lub strzelać do dz i ewic . W 
tym ostatnim wyoadkti kraywdybym 
n komu naturalnie nic zrob!ł. rdvt oetnt 
nlo dziewica podobno umarła. Ale poco 
wprowadzać mój umysł w stan dzikoś 
cir* Widocznie pena ta .dzika rozkosz" 
przv czytaniu krateczek nas-roiła n'c* 
bezp!eczn'e. N echa! ml pan tylko Jcdr.o 

w a d z ć w tycie w s p o s ' b legalny, x i -
c?a ł to robić nielegalnie. Na4pros'sr.em 
iest test ewykle dosypywanie soli do ctt 
kru. lub dolewanie wody do nafty. Ma
jewski obliczył, te !epi?J s'e kalktilu": 
dolewanie wody, która nic nie kosztu;.* 
t Iz dosypywrnie soli, która Jednak ko* 
sziuie. 

Klienci Majewskiego wmlnlsta iv-
kupowali i Jako! żyli, a i trafiła &U 
,«prv na kllcnka — Kazimiera Wójcic
ka Kupiła pół litra nnfty. wtufa w d o 
mu do lampy, a następnapo dna siwk-r 
d/ila. że nafta sie wypaliła weda r,,\t 
kostoła. Powiadomiła o tvm cudownym 
f.ikce policje, która spisoła protokół i 
Pt ciągnęła Majcwsklcco do odpowte* 
dza'noŚcl. 

Sad Orod?Vł -f-isoł Karola Kaje w* 
»klcgo na 40 zło.ydi grzywny lub 8 Miit 

Jarzy Krzeckl i 

1830 Skrzynka ogólna — Offlćwi dr M. Ste-
powskl 

18.40 Zvcle kułtoratae t a r t v * ^ t n e strllry 
18 45 Piosenki w wykonaniu chóru Juranda 

(płyty) 
19 07 Korrram na dnlcn na*tpmit 
10 .15 Skrzyrka rolnicza — omówi Int. W. 

Tarkowski 
1 0 2 5 Wiadrmołci sportowe lokalne 
10.80 Wiadomości sportowe ogólnopolskie 
20.00 Koiccrt wieczorny 
20.45 Dzleank wieczorny 
20 50 lak pracujemy 1 żyjemy w PolseeT 
21 00 konc*rt nymfónlciny w wykonaniu e t -

klefłry P. R. nod dyr. O. Fitelberga 
? A 00 Koncert rclclamowy 
22 1 5 Rtfnnrtftt r akp^eml' H n ^ c f nła pa

mięci Mnrll Skło<*o\vłkleł • Curie 
22 "0 I £30R Kr"C

r,1 w wvt?onflnln orW'?* 
tfr* lazzowej P. R. pod dyt. 2 . Oórtyn-

23 ro WinrłnHiofri r«teorołogtczne dla kO' 

tak Wnjzyn. r. wyjątkiem: 

i « r 0 ^ofa^nol a ri»a rlytirł 
j ^ - . ' ^ WurykĄ w ł n w w i z płyt 
19.15 Muayfcii a płyt 

R. pod dyr. Jo-

Skazanie adwokata w Stanisławowie 

WTORLit , dnia 2 kwieinia 

8 3 0 Pieśń poranna (Joli Fubudka ii" gimnastykt 
ti.;,() Uimnastyka 
U.bO Muzyka z płyt 
7 1 5 Ozicumk poranny 
7 2 5 Muzyka z płyt 
7.45 PtORram na ilzicń bietąC| 
7.f,0 Wskazówki praktyczne 
8 0 0 Audycja dla szkól 

11 Wt S i-iiw czasu 
112 €0 Hejnał 

fiK.^r1 "lotrorologlczna 
1 2 0 5 Koncert z Wilna 
12 50 Chwilka dla kobiet 
11455 Uzlcnnik południowy 
13 00 Koncert fortep anowy A-moll w t / t 
13-45 Z rynku pracy 
13.50 Wiadomu^ct o eksporcie polskim 
13 35 PizcKląd giełdowy 
15.45 Koncert orkiestry P . 

zola Ozlmińskiego 
1 6 3 0 Listy od dtUci (młodszych) — omó

wi W. Tatarkicw cz - Małkowska 
10 45 Transmisja z Poznania 
I7.C0 Skrzynka P . K. O. 
17 15 „To Mino , a Jednak co Innego" *— 

płyty 
17.30 Recital skrzypcowy młodocianej lau

reatki konkursu im. rlenryka Wieniaw-
sk ego I. Hncndlowny 

17.H0 „Nowe placówki pracy" — wygi A. 
Jeziorański 

18 W) PKśnl ludowe 
1S.15 Fragment teatralny 
13.30 Koncert rek lamowy 
1 8 4 5 Melodje operetkowe 1 płyt 
19 07 Pror»ram na dzień następny 
19 15 Wiadomości rolnicza — wygi. J. Pła

tek 
IP?.^ Wladomołel anorłowe łnkalna 
19 HO Wiadomości snortowe ORAłnopotsWe 
19-PC Ifclioton aktusJny 
20 00 Muzyka lekka w wyfcornnlu orkiestry 

p. R. pod dyr. SŁ Nawrota 
2 0 ^ 5 Dziennik wlecrorny 
20 55 Ink practiłemy i ryjemy w Polsee? 
21 00 V koncert historyczny muzyki polskiej 

z Kral-owa 
82CO, '2805— 23 30 Koncert w wykonaniu 

ork'estry iazzowej P. R. pod dyr. Z. 0 5 -
rzyńRkicno L^Tf'm°V «nr'r'*UnXt" d r a n ° r n * a n a 6

 mlcs- a r e - ^ 3 . f o t » % u d J ó w rozmawia ze słucha Przed tutełsxvra aad.m ok-rę f fo- s z t u za obrazę czci. natomiast uwol ' 
w v m rpzeprał sie wceorai epilog- os \yi\ g o od oskarżenia odnośnie nic-
karżcnia dra Marjana Scinfe'da b v o f c c z n y c h pogróżek 

ZATFX^FONU| Z A H A l 

Nr. 102-28 lub 102-29 
• d r ż y aywad b ^ d z ; e « „Fcko" 
e;l futra w domu. P ienumera t f 
• •mawiać można poczynając 
o d Użderro dnia sniesłsea. 

! praeciwlco dr Toachimowi Horniko 
wi o obrane ?odu oraz 

niebezpieczne I>ort6J1:1. 
Dr. Hornik pozostaje w naprcSo 

nych stosunkach z dr. SeinfeUłrm. 
skierował do nteuro list x pOi<rróżl<a-
mł. orzvczem vA\i szercpit ni.odpo 
vH««Mrti y\vrr*t\v ood adresem sa
du. Dr. 5? :n feM w>'tor?vł n u 7. !*> 
go powodu proces i »ad I Instancii wiezienia. 

czarni P. R. 
23 00 Wiadomości moteorologlcine dla ko-

mur.l-ac| | lofni-rei 
t^Dt. lak 9a**vn, r. wyfntkteni: 

I4C0 Muzyka porularra I picsnl w wyko>. 
- 1 » '• _ _ f - - - . - i n n n u Schmidta (płyty) 

wa zna-azr* s:« w c z o r a ? o o n o w m e 16.30 Lłsty od dzieci J . omówi red. B. Ste-
w sadzie okrcfl*ov;vm. k t ó r y p o p r z e i 

Wskutek a p e l a c j i ob« atron apra! 

1915 Muzyka s płyt 
p m v " v ł , n n „ j r o z p r a w i e z a t w i e r d z i ł ??-^5 ^• u«^'.• < ' , * Płvf 

wvrok. I f r i p t a n c i i o d n o ś n i e o b r a z y 
r z c i . z n i ó s ł n a t o m i a s t w y r o k s g d u 
rrrocM-joo-o, c o d o n i e b e z p i e c z n y c h 
poo-róż k p o d a d r e s e m d r a S^ in fc l 

(V-

•» ł <t'~-*al dra Hornika na 8 mics. 
1 
Wie tism W 

Id. j . a l b o s n e . 

iFlirt na odległość. 
— HaDot... ttanot... Panna Pawij?... 
— „.Bardzo... bardzo s e cieszcl 
wm ...Tak jest. Werbat przy aparacie. Co 

Jychać u kochanej pani? Jak się pani czuje? 
— ...Ja? Doskonale, skoro mam prtyjem-

Iność rozmawiać s panią i słyszeć miły, sym-
lyczny Jej głosik... 
Mala ciemna budka telefoniczna, w któ-

Irej Werbst prowadził swą gawędke s pan
ną Pawij stała na uboczu, w najdalszym 

|cacie dużego lokalu administracyjnego, 
;dzie pracował dla wyrównania swego bu-

Ojclec Werbst nł« był pęknym mętesys-
U): przygarbiony zlekka, twarz miał pomar
szczoną, żółtą, wykrzywioną nieco grytna-
cm gorzkawego uśmiechu | chód powłó-
zysty, wieczorami osobliwie, kiedy wracał 
dłużony ośmiu godzinami pracy do domu. 

Nie chcąc jednak poddawać się starości 
ibitrał się w dalszym c ągu bardzo starań- ' 
ile, dobierając do garnituru krawaty i p ic- ' 
gnując szczególniej swe dług e, wąskie, ra- I 
>we ręce, którcmi przesuwać zwykł gestem ' 
>kieteryjno - teatralnym po białych prawie 

•tacach. 
śpiewak • amator za młodych lat zacho-

vał przytem ładny swój głos: donośny, 
ieczny o ciepłych nutach, którym son

dował z nezwyktym artyzmem. 
Pn-e-ihiłał wi :c telefoniczny swój flirt 

z panną Pawij, prawiąc Jej komplementy, na 
które odpowiadała śmiechem kobiety zado
wolonej. 

— ...Jaki śliczny, czarujący Jest pani 
śmiech I — zachwycał sie ojciec Werbs t — 
Pewien Jestem, że pani ma dziś wyjątkowo 
twaizową suknię na sobie... 

— ...Tak? No, Jeśli pani mówi „mniej 
więcej" to założę się, że wygląda pani w n ej 
prześlicznie, bajecznicll... 

mm ...Nr)t No! Zbytek skromnościt... 
— .„Zgadnąć mam w jak m kdiorze Jest 

pani dzisiejsza suknia? Mówiła ml pani kie
dyś, że jest blondynką. Sukn a pani katem, 
ta twarzowa suknia, musi być zielonego ko-
toru... 

— ...Nłeec?t... Błękitna wobec tego'.. . 
5- „.Tak? A widzi pani, zgadłcml Wła

śnie: jasnoblękitna, niezapominajkowa. Jak
bym ją oglądał. 

Ojciec Werbst ani widział, ani znnl ze 
słyszenia bodaj swoją łnłertokutorkę. Lecz 
pracując w dziale eksportowym swej firmy, 
rmuazony bywał niejednokrotnie komuniko
wać się przez telefon s hurtowym składem 
Pantina, gdzie panna Pawij pełnia funkcje 
sekretarki » telefonistki. 

T ą więc drogą nawiązała się miedzy ni
mi nić sympatji, przechodząc rychło w nie
winny flirt bez konsekwencji oczywiście, o j 
ciec Werbst bowiem wyobrażał sobłe pin-_ 
nę Pawij jako młodziutką panienka, k tó re j , 
n'e dane mu będzie poznać osobiście. 

żartem więc kiedyś prosił, by siebie 0-
płsoła. 

Oznajmiła niedbale, źe jest blondynką — 

jasną szatynką właśc wie. Wzrostu?... Och, 
średniego, jak wszystko zresztą w skrom 
nem mojem 

Ojciec Werbst natomiast zaczerwienił się 
po Uszy, gdy opisując s i ebe skolci, niedość 
że przemilczał o białych prawic włosach 1 
zmarszczkach na pożółkłej twarzy, lecz u-
jął sobie... dwadzl£c'a lat w dodatku. 

Sponsowiał zaś, Jak burak, gdy panna 
Pawij odpowiedziała: 

— Tyle mniej więcej lat dawałam panu 
sądząc t jego gtotu. 

Zmeszany u*dy, Jakgdyby przyłapano go 
na gorącym uczynku przerwał rozmowę s 
pośpiechem: 

— Ochl Niech pani sobi< wyobrazi, t e 
jedenasta bije na zegarze ratuszowym, a 
mam jeszcze huk roboty przed sobą. Czas 
na miej pogawędce upływa tak nic spostrze
żeń' e... Do miłego tymczaseml.« 

On pierwszy zawsze zaczynał rozmowę 
I pierwszy równłet kończył Ja. 

Pewnego dnia zadumał się głęboko 
po zawieszeniu słuchawki: esy panna 
P a w j nie d a a mu przypadkiem do zrozu
mienia, t e radaby poznać go, mówiąc: 

— Pewna jestem, t e pan łudzi się co do 
mego wyglądu. Zanadto widoczne pochle
biłam sobie w rysopsie, który podałam panu 

A gdyby tak poprosić Ją, by zechciała 
póJSĆ z nim do teatru?... 

Do teatru? Co znowu? Jaklz z ftleg© ma
mut przedhistoryczny!! Do kina! ICna-dtwię 
kowcatl 

Ojciec Werbst wiedział wprawdzie, wy
czuwał raczej, że byłby to koniec flirtu r. 

erkretarką hurtowego składu Pantina. 
Panna Paw J zobaczywszy zgarbionego, 

siwowłosego starca o pomarszczonej i po-
lólklej twarzy odwróciłaby się ze wzgardll-
wein wsruszeniem ramion od niego. 

Achl Dlaczego skłamał odejmując sobie 
lat dwadzieśc a? Co za głupia kokicterja z 
Jego s t ronył» Zapewnel... A!e gdyby nie ta 
mistyfikacja, czyżby panna Pawij chciała 
lllrtować przez telefon bodaj z sześćdziesię
cioletnim bezmała mężczyzną? 

Tak deliberując ojciec Werbst «'e mógł 
mimo to oprzeć się ogornlającej go przemoż
n i chęci zaproszenia panny Pawij na seans 
do kina. 

A jednak... nie zatelefonował do niej na
zajutrz. Pełen wahania łamał sobie głowę 
nad sformułowaniem swej prośby— 

Nlo telefonował t rzecego dnia również, 
tadając sobie pytanie, czy zaprosić ją wo-
gótc. czy teł... dać spokój. 

Czwartego dopiero dnia wobec nawnłu 
interesów zdecydował się podejść do telefo
nu dla omówienia 1 panną Pawij pilnych 
spraw służbowych, nie odważając się wszak 
że dotykać osobistych. 

Niepewny i zakłopotany jego głos nic-
uszedł uwagi interlokutorkl. 

— ...Tak... Jestem zmoczony od kilku 
dni . . — odparł na troskliwe Jej pytan'e. 

— ...O, nlef... Zapewniam pani?, że nie 
mam zwyczaju hulać po nocach... 

— ...Czyiby pani miała mnte Istotnie t a 
hulakę? 

— ...Owszem. Bywam od czasu do czasu 

na pr7pdstawlcnif>"h v i " t ' - » ł*i *• 

kinie chciałem powiedzieć-
A t Zahaczył nareszcie. Przyszło to sa

mo przez s ę... Nie troblł pierwszego kroku, 
jak mu się zdawało, a mimo to schadzka, 
jak się patrzy, wyznaczoną w mig została 
nazajutrz, w czwartek, na Placu Wolności, 
w dużej kawiarni, sąsiadującej z kinem -
dźwiękowcem, na g o d z n ę dwudziestą. 

— Jutro... w czwartek... o godzinie dwu
dziestej. Jutro... w czwartek... o godzinie 

J dwuds ies lc j - — powtarzał o J « , e c Werbst 
hiachinnlnie zawiesiwszy słuchawkę tele
fonu. 

Palce Jego bębniły nerwowo po stole, 
przystając chwilami I dudniąc ponownie. 

Nazajutrz, w osławiony dzień czwartko
wy nerwowość Jego wzmagała się z godziny 
na godzinę. 

O godzinie osiemnastej wszakże, perze 
zamykania b!ur, zdecydowany ł spokojny po 
zornlc, opuściwszy lokal skerował s'ę |ak 
codzien ku dworcowi $w. Łazarza, gdzla 
wsiadł do zwykłego swego pociągu, by zns-
le ić ł-ę u a tebe w oddalonej dzielnicy mia
sta o trzy kwadranse na dwudziestą I poło
żyć się do łóżka... bez obiadu. 

Nazajutrz zaś szef ojca Werbsla Otrzy
mał odeń list. w którym tłumaczył nieobec
ność swoją chorobą, oznajmiając Jednocze
ś n i , t e przemęczony postanowi nie praco
wać już po przyjściu do zdrowia. 

Tem samom, naturalnie, ojciec Werbst 
nie dowiedział się nigdy, że panna PawTj n'e 
sławiła się równlet na umówioną z nim 
czwartkową schadzkę... 

Tłum. J S. 

http://clici.il
http://ob.insni.it
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• > # H TT* — « ^ Ł.K.S. LIGOWY 
, 3 K U K A > « | s t r z e l i ł 1 3 b r a m e k 
Z w y c i ę s t w o i r e m 

Pierwsze mecze ligowe. 
W C'N: i vczorajszym rozpoczęły się w 

aju tcgorozne rozgrywki ligowe, przy-
:oin zostatyrozegrane dwa mecze. 

/ARS7AW,: 
LEG> — WISŁA 4:0 (3 :0 ) . 

Mecz zatoczył się nadspodziewanie wy 
nkium zwcicstwem Legji, która w pierw 
f.c'' połowt miała zdecydowaną przewagę 
nż w 8-e minucie Nawrot zdobył dla gos 
odarzy pwadzenie, poczerń w 14 min 
.yriik powyższy! Gburzyński. Wisła dąży 
*raz za szelką cenę do rewanżu, co jej 
;dnak simie udaje, gdyż Legja nadal jest 
cspnłcm cpszym. W 37 minucie Łycza-
nwski slzela trzecią bramkę dla Legji. Po 
•rzcrwle^a s'ę wyrównuje, a nawet Wisła 
oraz crśdej dochodzi do głosu. Legj: 
daje sil Jednak zdobyć czwartą bramkę 
skutek samobójczego strzału Obtułowi-

za. 

Sędziował p. Andrzejak z Łodzi. 
Widzów 8 tysiące. 

KRAKÓW: 
GARBARNIA — POGOŃ | t l (1:0). 
Mecz rozpoczął się w dość ostrem tem

pie, narzuconem przez Garbarnię. Gospo
darze byh lepsi technicznie ustępowali jed
nak Pogoni w szybkości i zgraniu. Prowa
dzenie zdobywa Garbarnia przez Riesnera, 
lecz w drugiej połowie Pogoń przeprowa
dza cały szereg b. groźnych ataków i wy
równuje przez Nochaczewsklego. Następu 
je teraz gra brutalna, w związku z czem sę 
dzia usuwa na 20 minut przed końcem No-
chaczewskiego z bo'ska. W myśl nowych 
przepisów gracz ten zostaje automatycznie 
zawieszony. Wynik remisowy 1:1 nie ule
ga do końca zmianie. 

Sędziował p . Stal ński z Poznania. 

W dniu wczorajszym ligowy zespól 
ŁKS rozegraj na boisku Turu towarzy
ski mecz piłkarski o charakterze trenin
gowym z B kL Turem. Mecz zakończy I 
się dwucyfrowem zwycięstwem-ŁKS w 
stosunku 13 :0 . 

Towarzyski mecz piłkarski, roze
brany w dniu wczorajszym na boisku 
WKS-u. między WKS-em a Makab:. za 
kończył się zwycięstwem wojskowych 
w stos. 3 :0 (0:0) Po przerwie WKS. 
opanował sytuację. zdobyw?iąc bram
ki przez prawego łączn ka (2» i orzez 
Stolarskiego 1 <z karnego). 

Rozegrany w dniu wczorajszym w Lo 
dzi towarzyski mecz piłkarski drużyn 13 
kl. Huragan—Zjednoczone, zakończył s'v 

zwycięstwem Huraganu w stosunku 
Ł.\ (1 :0) . 

Łódzka Wima rozegrała w Pabiani
cach towarzyski mecz piłkarsiki z tam 
lejszym Kruszeenderem odnosząc zwy 
cięstwo w stosunku 4:2. 

P E T * I C W I C Z 
n i e c h c e z r e z y g n o w a ć . 

Dowiadujemy się, że w związku z od
mówieniem przez Międzynarodową Federa
cję Lekkoatletyczną pozwolenia PZLA na 
organizację w Warszawie pojedynku w jed 
nym z biegów średnich Petkiewicza z Nur 
mim. Petkiewicz postanowił nJe zrezygno
wać z tego spotkania i imprezę ma d o p n 
wadzić w czerwcu do skutku jeden z pry 
watnych menagerów. 

CZERWONI PRZEGRALI 
Pechowa gra napadu Białoczarnych. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h 

OBCHODY,iHPRtZY. 
ODCftlY i WYSTAWY. 
Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -

KRAJOZNAWCZEGO. 
W sobotę, dnia 6 kwietn.a odbędzie się 

wc własnej stcdzioie (Al. Kościuszki i7) 0-
stam a w okresie zimowym m.esięczua Her
batka towarzyska. ^rzeU H E I U A I K Ą inż. J. 
Kwapiszewski, kierownik Oddziatu Regula
cji M-asta, zapozna zebranych z piancm ie -
gu.acu tn. Lodzi. 

ZÓ.órka o godz. 20, opłata dla gości 
50 groszy. 

W niedzielę, dnia 7 kwietnia odbędzie 
się w sali riiliarmonji wieczór kompozyto
rów polsk.ch w wykonań u p. Ireny Cywiń
skiej z Mznania, partnerki Jana Kiepury, i 
prot. Jana Dworakowskiego z Warszawy, 
ucznia Aucra. 

Z b i o i . o godz. 20.15; z chwilą rozpo
częcia koncertu drzwi do sali zostaną za
mknięte. 

bilety w cenie od 5 zł. do 60 gr. są do 
nabycia codziennie w sklepie Elektrowni — 
Piotrkowska 115 — i w sklepie Gazowni — 
Piotrkowska 4 0 — a w biurze P. ' | \K. w 
czasie urzędowym, t . j . we wtorek i piąter 
od godz. 18 do 20. 

W niu wczorajszym odbyły się w Łod-'i 
Iwa iteze o mistrzostwo k.asy A, a miano 

T S G - ŁKS I B 3:0 (1:0). 
Zyclestwo ŁTSO byłe iasłu'one. 

'dyżiniało cno przez cały tzas z d x v -
i o w u przewagę ł gdvbv nie pechowa 
•.ra ppadu. wynik mógłby oyć jeszcze 
v y ź v . 

T ŁTSO na wysokości zadania s ta 
v tlne formacje, natomiast atak .ile 
w i z r ł należytego zgrania. 

KS lb grał chaotycznie. Wyróżnili 
ie tdvn e bramkarz PlaseckJ oraz 
brftca Włodarczyk. Pierwsza bramka 

>aqt dopiero w 42 min. prze*, Królikf. 
''rzfczem w pierwszej połowie Pałcze-

.fcsi n!e wykorzysta! d'.a ŁTSG rzutu 
laicgo. strzelając w aut. Po przerwie 
iyjacja nie ulega zm a.:'c I Volgt w 24 
4 min. zdobywa dla ŁTSC1 dplsze 2 

>rlnki. ustalając wynik meczu na 3 :0 . 
kadmlenlć na'cżv. t e ŁTSO grało w 

iacpszvm swym składzie-, natomiast 
Av lb w mocno osłabionym. 

^ędziowM- p . Raettg, popełniając 
•zfęg błędów zwłaszcza przy kwalifi-

:tniu faulów. 
Przedmeez rezerw przyniósł zwy-

M^wo ŁKS-owi w stosunku 2 :0 . 
Publiczności około 500 osób. 

UNION-TOURING — S.K.S. 0:0. 

tfecz rozegrany na boisku WKS-u, za-
tofczył się pomimo obustronnych wysiłków 
vJtkiem bezbiamkowym. Perwsza poło 
"4należała całkowicie do SKS-u. który nie 
>yJRDNAK w stanie uzyskać bramki weku-
Hdobre] gry bramkarza U. T. — Michal-
* g 0 . 

»o przerwie Union fourlng przychodzi 
rrfclej do głosu, stwarzając pod bramką 
wz;lwnlka szereg niebezpiecznych sytua-
:yj. w ost«rn'cfi minutach ponownie prze
tak SKS. W SKS-ie dobrze wypadli skrzj 

U B E R M A N 
p«c »L U \ M ehoróh w«a«rycanych 

akArDyCh i reUanalnich 
C e g i e l n i a « * A 1 5 . 

telefon 149 07 
od 8—l l rano i o d 6—9 wiecz-

i V L V R K O r w i C Z O W A 
ClOROBT SKÓRNC | WENERYCZNE. 
Z.WAD2KA U* Teł. 166-35. 

P R Z Y M I * « < 8 d< ' F L R A N O < OD 3 dc « <nttcT-6\ 
Doktór m « d . 

M R U N D S 2 T A J N 
A K Ą S Z E R I i c h o r o b y k o b i e c e 
pOi\0RSKA7, U L 1 2 7 . 8 4 

Hrzyjin,e od gedz. 4r-7 w t «c*. 

Dr . KedU 

BI. K L A C Z K O 
; h o r • • « ( n o s a , g a r d ł a i k r t a a i 

Piotrkowa 99, telef. 213-66. 
•izyjmuje 2 i od 5 — 8 po P o ł « 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
Charoby I K O \ weoer.czoe 1 moetopłclowe 

O W Ł Ó C I L KUIELNIAN7. Teł. 141-SJ 
' R Z Y L M U E od »dt. S—10, 12—2. 5 - 8 wleci 

W mej7i« 1 ŚWIĘTU od 9 do I I RANO. 

dłowi: ślązak ł Jeziorny, bramkarz Wojcie
chowski 1 Kudelski w obronie. W Union-
Tourlngu dobry był Michalski, w bramce, 
Pile w pomocy oraz w ataku świętosławski 
i Joszke. 

Publiczności przeszło 500 osób. 
Sędziował p. Piotrowski. 

Zycie s i t o w e Zgierza. 
MECZ PIŁKI NOŻNEJ IK1' — SOKÓŁ 

2 = 1 ( 1 0 ) 

Wczoraj przed południem na boisku S'> 
koła odbył sie mecz towarzyski w piłkę noż 
ną między drużynami IKP. (Łódź) i Soko
łem (Zgierz), który przyniósł zwycięstwo 
IKP w stosunku 2:1. Gra odbywała się mi
mo to pod stałą przewagą Sokoła, który 
miał pecha.. Wszelkie ataki rozbijały się o 
doskonale trio obronne IKP, lub likwidowa
ne były przez niezmiernie przytomnego 
bramkarza Andrzejewskiego. IKP. od cza;u 
do czasu dochodził do głosu. Wypady takie 
były likwidowane przez dzielnych obrońców 
Tuszyńskich. Jednak środkowemu ataku 
IKP Lewandowskiemu udaje się strzelić 
bramkę. Do przerwy Sokół mimo ciągłych 
ataków wobec dobrej obrony gości wyniku 
zmienić nie zdołał. Druga polowa zaczyna 
się znowu pod znakiem ciągłych ataków 
gospodarzy. W pewnym momende środko
wy ataku Sokoła przerywa się przez obrr. 
nę przeciwników, strzela, lecz piłka odbija 
się o kolana b r#nkarza ; wykorzystuje to 
Bryszewski i lokuje ją pięknym strzałem w 
bramce. Bramka ta dopinguje gości, którzy 
w pewnym momencie uzyskuje przez Mątwi 
na z zamieszania podbramkowego drugą 
bramkę. Sokół rozpoczyna znowu serję ata 
ków, które kończyły się zwykle zamiesza
niem pod bramką prz«c'wnlków. M'mo emo 
cjonujących momentów podbramkowych 
i ciągłych ataków Sokoła wynik 2:1 dla 
IKP. utrzymuje się do końca. Sędziował p. 
Szpcrling. * 

Dr. med. NITECKI 
choroby skora*, woaorycsoo 

i mocrop'c'owe. 
MAWROT 32, front I piętro — Teł. 213-18 

łTiyjmal . od 8 — 9.30 rino 1 od — *1eci. 
. n l ed i l e l t I twlęt* od V do 12 W pol. 

W związku ze startem Kłodasa (Wimaj 
na mistrzostwach bokserskich okręgu łódz
kiego, dowiadujemy się, l e zarząd K. S. 
„Wima" postanowił wyłonić komisję celem 
zbadania zarzutów prasy. 

Komisja po przeprowadzeniu dochodze
nia przedstawi zebrane dane zarządowi 
».OZB. 

W Pabjanicach odbył się w dniu wczo
rajszym towarzyski mecz bokserski między 
kombinowanym Z E S P ' i m IKP a Krusze
enderem. Mecz zŁkończył się zwycięstwem 
drużyny IKP w stosunku 9:5. 

W meczach piłkarskich na śląsku roze
granych w dniu wczorajszym, ważniejsze 
wyniki były następujące: śląsk — Preusscn 
(Zabrze) 5 :1 , Amatorski K. S. — Chorzów 
2 : 1 , 06 Katowice — Koszarawa 7:0 i Orzeł 
Czarni (Chorzów) 3:1-

W Wiedniu w meczu piłkarskim między 
miastowym w dniu wczorajszym Wiedeń po 
kenał Bratlslavę 6:2 (2 :0 ) . 

W Paryżu odbył się w dniu wczorajszym 
mecz piłkarski międzymastowy Paryż — 
Wiedeń, który zakończył się zwycięstwem 
Paryża w stosunku 2:1 (2 :1 ) . 

W meczach półfinałowych piłkarskich o 
inistrzostv/o Szkocji — Hamilton pokonała 
drużynę Hcarst 2 : 1 , zaś Glasgow Rang^rs 
ziemisowal z Aberden 1:1. Ten ostatni 
mecz wobec wyniku remisowego będzie po 
wtórzony. ^ . -

Malący s:c odbyć w dnia wczoraj
szym b :eg nanrzcłaj na 5 kim. o nrstrzo 
£two okręgu łódzkiego został odłożo
ny na niedziele 7 hm. 

W dniu wczorajszym odbyła się w P. 
U-W.F.-Ie w Warszawie konferencja dyr. 
PUWF płk. Kilińskiego z przedstawicielami 
Związku Dziennikarzy Sportowych pp. Si
korskim i Grabowskim. W konferencji omć 
wiono stały kontakt PUWF-u z dziennika
rzami sportowymi, Płk. Kiliński poinformo
wał o decyzji uchwalenia przez PUWF na 

Dv. m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
P O Ł O Ż N I C T W O I C H O R O B Y K O B I E C E 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

->r*y\m. cod*, od 10—12 i od 5—8 po po' 

W Królewcu odbył się mecz B O K S O I S K I 

miedzy reprezentacjami Prus Wschodnich 
Pomorza. Mecz zakończył się zwycięstwem 
Prus Wschodnich w stosunku 11:5. 

W Warszawie odbył się rewanżowy 
mecz bokserski między Warszawianką a 
Stellą (Gniezno). Mecz zakończył się 
zwycięstwem Warszawianki w stosunku 
9:7. 

W e Lwowie zostały rozegrane szenmier 
cze mistrzostwa armji. Tytuł mistrza w obu 
broniach zdobył kpt. Szetnpiiński. W szpa 
dzie pierwsze miejsce zajął kpt. Szempliń-
ski przed kpt. Małyszko, zaś w szabli na 
pierwszem miejscu uplasował się kpt. Do
browolski przed kpt. Segdą, Laskowskim i 
Szemplińskim. 

W Warszawie odbył słę z okazji otwar 
cia sezonu lekkoatletycznego WOZLA bieg 
naprzełaj na dystansie 5 kfm. Zwyciężył po 
za konkursem Nojl w czasie 15 52. W kon
kursie zwyciężył Karczewski (W-nka) w 
czasie 1*57 przed Wiśniewskim (W-nkaV 
Drużynowo zwyciężyła Warszawianka. 

W biegu naprzełaj na ś ląska na dysfan 
sle 6 Mm. o mistrzostwo ś ląska zwyciężył 
Orłowski w czasie 21.01 przed Stokłosiń— 
skim i Hartlikiem. 

W Warszawie odbyły się w hali CIWF. 
zawody lekkoatletyczne, na kiórych Lokaj-
ski uzyskał w rzucie oszczepem 61.50 tn. 

Sekcja kolarska Wimy uległa poważne
mu wzmocnieniu, gdyż zgłosili do niej swój 
akce$ znani kolarze lokalni Kołodz :ejczyk z 
Resursy oraz Kasprzak i Banaszek. 

Ostatnie w sezonie zawody narciarskie 
odbvły się w Zakopanem. W kombinacji al
pejskiej o nrstrzostwo Podha 'a zwyciężył 
Orlewicz 1.58 przed Szyndlerem i Bochen
kiem. Sialom wygrał Zając 1.23,3 przed Bo 
chenklem, Szyndlerem i Orłowiczem. tai L 
kombinacie a'pejską — Szyndler przed Orle j 
wiczem, Bochenkiem i Zającem. 

W dn'u J Y C Z O R N J S T Y M odbyła się konfe
rencja przedstawicieli PZLA z prezesem 

O decyzji uchwalenia przez PUWF na j Polskiego Kom. Cimpi j sk iew, w sprawie 
grody za prace dzienn'karskie, o stype.i- szczegółów przygotowań olimpijskich. Do 
djum dla dziennikarzy sportowych 2 rys. przygotowań ol ?moljsklch zostanie wv«na-
zł.. na wyjazd zagranicę. Co do zn'żek dla •zonych 14 lekkoatletów ł 4 lekkoafletki je* 
dziennikarzy sportowych płk. Kllińskł obie J d rak skład osobowy w. za'eżnnści od os 'aga 
cał poczynić starania w Ministerstwie Ko-
mun :kacji. 

nych wyników będzie mógł ulegać zmia
nom. 

F e r f u m y p o 1 0 g r o s z y . 
Wiosenni oszuści. HHHHH 

10 groszowe — lecz oszu ulicach mia 
sprzedawcy 

S. K A f i - T O R 
p«c, chorób •kornych i woDorycsnych 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e i . 1 2 9 - 4 5 

przyjmuje o«i o - z od 6 - 9 wlee«. 
w uledciele święta od o — 2 P O pol 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOKOBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCłOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
^zyjmuje 8—11 rano, 2 - 5 po południu, 
7 — 9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1-

D r . H E L L E R 
5>pec. chor skórnych, wenerycznych 

•loczopiciowych. 
iKAUOUTTfc. tel 17f).s n 

. ' z y j m r - 8- ' 1 I od 4 - 8 wiecz 
'"**U święta 11—2 pp. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB O C Z U 
»• atałemi locnami 

DONCHINA 
u L P i o t r k o w s k a Nr. 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
•ri»)mttt« »W chorych wymigijących prłeby-
• «nlł w Ircinley operacie «Tc.. a Ukła prry 

ch•diących. — 1 < od * — < ' pol 

ŁÓDŹ, 1.1. - - N a 
sta znów ukazali się 
„taniej perfumerii". 

Sprzedawany przez nich „towar" 
to maleńkie szklane ampułki, zawie 
rn nce... zwykłą wodę wodoc iągowa 
z domieszka kilku kropli 

taniej w o d y kolrńskiei-
„Perfumerja" sprzedawana jfcst, 

prawda, tanio, bo po i o groszy za 
ampułkę. Ale — w każdym badź ra 
zie iest to — oszukaństwo. 

Tanie, 
kaństwo. 

L.O.P.P. LICZY 1700 TYSIĘCY CZŁONKÓW 
W sali posiedzień Sądu Okręgowego w 

Łodzi odbyło się roczne walne zgromadze
nie delegatów Łódzkiego Okręgu Wojewódz 
kiego L.O.P.P. 

Na walnem zgromadzeniu omawiano sze 
roko sprawy rozwoju LOPP, która to o rga 
nizacja pod względem ilości członków i fi
nansowym jest największą organizacją w 
Polsce, gdyż liczy obecnie około 1 700 000 
członków oraz gospodaruje w ramach budże 
tu, który wynosi około 7.000.000 zł., zaś o -
gólne wydatki administracyjne LOPP wy-» 
noszą zaledwie 87S, czyli 92% wpływów LU 
gi idzie na cele statutowe, mianowicie na 
rozwój lotnictwa oraz przygotowanie obro-» 
ny przeciwlotniczo - gazowej ludności cy
wilnej i inne. 

Walne zgromadzenie zostało zakończone 
podziękowaniem pod adresem Zarządu Okrę 
gu za owocną pracę dla dobra Państwa oraz 
wyrażeniem tyczenia osiągnięcia dalszego 
sukcesu na polu spopularyzowania haseł f 
zadań L.O.P.P. 

•• \ * * - . 1 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Kwiecista droga 
Teatr Popularny (uL Ogrodowa 18) — 

Pani X. 
Adria — Malowana zasłona 
Amor — na scenie* Edzio szaleje! — na 

ekranie: Więzień z Kajenny 
Bajka — I. Bunt w Szanghaju; IL P o i d g 

za cieniem • m 

Bratnia Strzecha — Wielka księżna Alei 
ksandra 

Casłno — Miłość Frauleln Doktor 
Corso — I. Uciekinierzy; II. Hazard mi

łości 
Cz»ry — Pat I Pałachon Jako Jaizban-

dziścl 
Doro Ludowy — Karjoka 
Europa — Imitacja życia 
Grand-Kino — Wesoła wdowia 
Metro — Malowana zasłona 
Mimoza — 1. Przybłęda: II. S. O Sn 
Miraż — Świat się śmieje 
Lana — Człowiek dwóch światów 
Pałace — Dziewczęta w mundurkach' 
Przedwiośnie — Księżniczka przez 30 dni 
Rakieta — Piotruś 
Zachęta — I. Czar wiedeńskiego walca; 

II. Dama kler ^ 

Ę 
WINSZU.TEMT 

Jutro: Franciszkowi 
Wschód słońca 5,10 
Z?/liód słońca 18.0? 
Długość dn :a 12,59 
Przybyło dnia 4,57 
Tydzień 13 

Z u r n a l e mód 
INO 

aottU • • • • .ITTAAT 

NA S E 7 0 N W I r S N A — L A T O 
w bocatyro w y h o n e w*, do 
nabycia w burzo Dzienników 

• ogloazoft . P R O M I E Ń " 

Łódź, Andrzeja Nr. 2 t«i. M - w 

Co zgotować Jutro na obiad? 
Krupnik, gulasz i kartofelkami, kom

pot z suszonych śliwek. 

Kursy Królu . S z y r a i R o b o t Ręcznych 
M a r i i J P l i t o w e j 

Ł ć d ź , P i o t r k o w s k a 1 0 1 . 
C z e s n e znUone dla wszys tk ich . 

5ekre ta r ja t pr7yjmu;e zapisy na 11 pół-
iocze od w godz . 9 - 2 0 . 

Kierown. A . K r z y m o w s k a 

Baczność, Nowi i Starzy 
Prenumeratorzy Miejscowi! 

Wszyscy, którzy nie zalegają i wp łacą prenumera tę „ E C H A " za kwiecień 
do dn . 12 kwietnia 1935 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e nas tępującą 

p o w i e ś ć : 

T r z y z p o ś r ó d n a s 
T o m II S T E L L I O L G I E R D 

P. T . Prenumeratorry, którzy do dnia 12 kwietnia włącznie wpłaca 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska 11 lub żwi r 
ki 2 (Karola), albo tez przerinkasenta zgóry za miesiąc kwiecień 1935 
(zł. 2 5 0 ) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 

Prosimy zatem nie pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. 

Książki wydajemy t Iko w oznaczonym terminie, ŁJ. do dnia 12-
kwietnła. Po tym terminie żadne reklamacje nie będą uwzględniane. 

go 

R E S T A U R A C I A „ O A Z A " 
Z G I E R Z , 1 M a j a I G ( N o w e M i a s t o ) 

K u c h n i a d o m o w a . 
C o d z i e n n i e ś w i e ż e r y b y . 

G a b i n e t y . 
O t w a r t a d o g o d z . 2-ej w n o c y . 

Telefon Kr. 123. 



r e w o Nr. 90 

. IIEIIEil I E I I I H I U I I . 
„W etzerza Pańska" ze znaczków pocztowych. 

'mm 

Po śmierci brata Carolusa ubogie ie 
go ruchomości razem z ową mozaiką ze 
znaczków pocztowych odesłano do 
klasztoru wiedeńskiego braci szkolnych 
skąd obraz dosiał sie następne do sie-, »» u m y w a wiciKom.ej5K.cn uKazary się 
rucińca w Spei^ing gdzie dotychczas u i już główeczkł pierwszej sałaty, kl3ra wkrót 
si to osobliwe dzieło sztuki, o którem .ce po ociepleniu się będzie zieleniła się na 
w samem Wiedniu dowiedziano sie do
piero niedawno, gdy wiadomość o nieni 
poda! oewien dziennik amerykański. 

wszystkich stolach 
Sałatę nazywają królową warzyw. Z zle 

lenią pojawia się ona pierwsza na rynku. 

P O M N I K K R Ó L A Z O G U 

W sa'i przyjęć wiedeńskiego siero-
citicć" Spe.smg. nujdujacego s,e pod k.e 
rownictwem braci szkolnych, wbi od 
kilku Isit prawdziwe dzieło sztuki w 
swoim rodzaju, mianowicie wierna k o -
pja ..Wieczerzy Pańskiej", sporządzona 
całkowicie 

ze znaczków pocztowych. 
Pa.rżąc zdalcka na ten obraz ma s ; ę , 

złudzenie, że jest to malowidło olejne, | 
odtwarzające w najdrobniejszych szczc 
gółach słynne arcydzieło. Dopiero 
nzvjrz?w. mu sie bliżej, możra poztuu* 
i c obraz ten składa sie z niezliczonych 
umiejętnie wyciętych, z niesłychaną 
c erpliwością dobranych skrawków 
znr<czków pocztowych całego świata. 

Tragiczne sa dzieje tego obrazu. 
W połowie ubiegłego stulecia w sta 

rvm sierocińcu braci szko nych. w dzi.l 
nicv wiedeńskie; Waehrmg. nauczyć e-
iem rysunków był brat Carolus Stoss, 
bardzo utalentowany artvs'a mrlarz. 
Po pewnym iednak czasie, władze za
konne przeniosły go ze stanowiska na
uczyc ie - rysunków na strnowisko se
kretarza kancchrji zakonu. 

Czv to pod wpływem rozstania sie z 
ukochanym zawodem czy też wskutek 
innych przyczyn, dość. że brat Carolus 
zaprdł po kilku latach 

na ciężką melanchoje. 
której nie mogły usunąć żadne środki 
lecznicze. Przewieziono go do sanato
rium klasztornego w Akwizgranie, 
gdzie też po pięciu latach życia doko
nał. 

I oto tych pieć lat. spędzonych samo 
tnie w celi klrsztornej, poświęcił chory 
osobliwej pracy artystycznej odtworzę 
nia na dużej desce ..Wieczerzy Pań
skiej" Leonarda da Vinci skrawkami 
znaczków pocztowych, których około! 
! .'.000 uzbierał, będąc sekretarzem za-1 Do wioski Iszak na Węgrzech przy-1 wrreali obładowani skrzynkami z bo-
konu. Wprost nrdludzkicj trzeba było byli trzej uczeni angie'scv. którzy tam ^atym połowem. Udało im sie w ciągu 
cierpliwości, aby w ten sposób otwo- ' zamieszkali i ku zdziwieniu mieszkań-1 kilku tygodni złowić blisko 
r/yć wiernie słynne arcydzieło. A jeJ- l ców zajęli s'c gorliwie połowem rozma 
n;'k biedny meancholik ji:vch owadów leśnych. Codzień udawa 

dokonał tej sztuki. I !i sie na wyprawę do lasu i co wieczór 

Najzdrowsza jarzyna. 

N I E S Z K O D L I W Y N A R K O T Y K 
I A I A T A D O B R Z E W P Ł 1 T W A N A $ E K > 

Ftmnik króla albańskiego Zogu, przez nL-go samego 
północnej Albanji. 

Połów leśnych owadów, 
Wyprawa uczonych angielskich. 

Pożyteczna organizacja. 

Zwolennicy „Dni Wojskowych'5 

W roku i q i o w Cacn grupa semi 
na'«wstów i świeckich katol ików 
o^Pfwai^cych powinność wojsko

wa zapoczątkowała d / i e lo :iod na
zwą „dni w o r k o w e " . Celem t e g o 
dzieła byfo umacnianie sie samych 
w wierze i czynienie « . 

dobra dla ko legów. , f > 

W tej invśli zebrała się pewna 
liczba żołnierzy z nicktórvch garni 
zonów. aby wspólnie omówić spo
soby takiego apostołowania. N ie po 
minię to żadnej dz iedziny ż y c a 
wojskowego* sprawa nowowstępu-

iącvch żołnierzy, badanie środo
wiska, rozmieszczanie żołnierzy, to 
warzys i twa życ ie chrześcijańskie, 

współpraca w świet l icach, dalsze 
prowadzenie dzieła w polu, na ma
newrach, sprawa czystośc i obycza
jów, piosenki, prasa, czas wolny , 
przygotowanie do małżeństwa, 
dżina, współpraca w dziełach para 
i ia lnvch po powrocie z wojska e t c . ' j 
Taki bvł program aposto l s twa urze 
czywis tn ianego przez wywieranie 

wpływu osobis tego . apostotó\v-2ol-
nierzy 

na własne środowisko. 
O d b y w a n o zebrama 4 dv/o 5 r a ' 

zy w roku. 
N a życzenie samych zMnierzy 

..Dni" stały się rekolekcjami; żresz 
tą nroeram pozostał bez zmiany. P o 
crafki te^o dzieła bv łv skromne: ze 

zwykle nie 

Roztargniony majtek. 

brania były nieliczne, 
PTzewyżisza.jące l iczby i c o osób. 

wszalczc odbywały sic w ntniosic 
rze prawdziwie braterskiej. D o cza 
su Wybuchu wojny 

' odbyto 25 zebrań, 
dwa razv zorganizowano pielgrzym 
ki do Bazyliki na Montmartre i do 
kościoła Najśw. P a n n y Zwycięskiej . 

P o ukończeniu wojny przy ży
ciu pozostało zaledwie dwóch pier
w o t n y c h organizatorów. W s z y s t k o 

trzeba było rozpoczynać na nowo. 
od podstaw i w zmiennych waruii 
kach. W z n o w i o n e dzieło polecono 
św. Teresie od Dzieciątka Tezus. 
Dnia O grudnia 1925 roi-1 zebrało 
się u jej ołtarza około 6 0 osób. W r 

kilka mies ięcy potem w Rouen 
osób bv?o 2 ""O, powiększa się liczba 
środowisk w szeregu miast ma ; ą-

^ " l c v c h garnizony. Program został ta 
ki sam — jak przed wojną. Ks. kapc 
an ustala w porozumieniu 7 ordy
nariuszem diecezji dzień zebrania, 

usta lony zostaje program i podział 
prac. Liczebność zebrań jest różna: 
w Paryżu nierzadko osiąrra liczbę 
1 0 0 0 do 1 2 0 0 . na prowincji po kilka 
set osób. 

Test to zbiorowisko ludzi 7 roz-i 
maitych w a r s t w społecznych. Refe 
raitv. dyskusje przeprowadzają sa
mi żołnierze, kapelan jest 

ftrfteo kierownikiem prac. 
W y n i k i nozostaia te same: 7. zW 

nierzv, k tórzy kiedyś bvli ludźmi 
niewierzącymi stają sie ci Indziej 
dzięki temu dziełu żołnierzami 
Chrystusowymi . Liczne l isty o 
wzruszającej treści dowodzą, iak 
żołnierze ri cenią sobie to dzieło 
..Dni wojskowych". Społeczne orga 
nizacie cywi lne wvkazu?a żvwe za
interesowanie się tern dziełem, oka 

W sklepach wielkomiejskich ukazały się 1 W marcu 1 kwietniu mamy sałatę inspekto-
' wą, w maju dostajemy ją już z grządek. 

Szczęśliwy, kto ma własny ogród, gdyż mo 
że ją hodować w najlepszych warunkach 1 
zbiera rankiem, gdy kąpie się w rosie, któ
ra oczyszcza 1 odświeża rośliny. Wybierać 
należy sałatę chrupką, kiedy nie wystrzeli
ły jeszcze z niej łodygi kwietne, bo wtedy 
ma liście najdelikatniejsze. 

Właściwa pora sałat — to wiosna, to 
też przyrcdolccznlctwo zaleca szczególnie 
spożywanie jej w tej porze roku. 

Spośród jarzyn nadziemnych sałata zali
czana jest do najzdrowszych. Zawiera ona 
nlctylko dużo witamin i soli odżywczych, 
ale polecana być może nawet na najsłabszy 
żołądek % tego względu, i e ma najdelikat
niejszy błonnik (włókna) . Chloroł'1 (z !eIon 
ka) sałat posiada w sobie pokrzepiające 
krew że'azo. 

Nasze miejskie gospodynie, jeśli chcą 
mieć zdrową sałatę, same powinny poszuki
wać jej ramo na targu. Jeśli jest zwiędła, 
warto ją dla odświeżenia włożyć do zimne] 
wody. 

Przed przyrządzaniem należy ją starań-
n'e cplóksć w kilku wodach i to każdy li
stek oddz'elnle, aby uwolnić Jarzynę ze 
wszelkiego brudu i gąs'eniczck. 

Ocet, nie Jest polecany przez lekarzy. 
Kto już go używa, niech wybiera owocowy 
a strzeże się octu zatalszowanego kwasem 
siarkowym lub solnym.Nailepsze do sałaty 

są kwasy roś'inne, 
a więc w pierwszym rzedz'e sok cytrynowy 
sok z kiszonych jarzyn tub soki wvc'śnlęte 
z owoców agrestu, porzeczek, jabłek hit) 
llś-1 rabarbaru (rzewienia). 

Sałata dzięki zawartości soli mineralnych 
doskonale zastępuje wody mineralne ma 
wszakże nad n'emi tę przewagę, i e Jej sole 
latwlc) są przyswajrne prze* organizm. 

Słvrwy anatom grecki Oallen (rok 131 
do 201) na schyłku iycia nie dawał sobie 
rady z bezsennością, gdy n V jadł sałaty. 

wznoszony w jednem z młast 

trzysta tysięcy sztuk rozmaitych 
owadów, 

które zos*ałv zapakowane starannie do 
szk'anvch słojów. Po powrocie do Bu
dapesztu uczeni leśnicy kanrdyjscy. 
gdyż to byli oni. wyekspediowali orygi 
nalny żvwv ładunek do Kanady. Wyja
śnili oni. że te gatunki owadów, znajdu 
jace sic tvlko w lasach na Węgrzech, 
tenia i niszczą szkodniki leśne, które za 
urażała lasom w Kanadzie. Chodzi wice 
o to. aby zaaklimatyzować w Kanadzie J 
owe ga łui'ki owadów weeiersRlcn d'a 
wytopienia innych gatunków szkodli
wych. 1 

T ę nasenną działalność sałaty tluma 
znakomity Ceclerc w swem „lecznictwie 

ślinnem" zaliczając sałatę zwykłą ;io śro 
ków narkotycznych o wielkiej wartości J ^ j 
lecznictwie dzieci. Dloscordes już orjentc 
wał się, że sałata zajmuje wyjątkowe m l e H 
sce w medycynie 1 zalecał ją Jako środ< 
miarkujący lubieżność. CalumeUe jtszc: 
przed dwoma tysiącami lat zaUcał sala 
jako środek, dający sen ozdrowieńcom. Z 
śliwie nieco ustosunkował s'ę <U tej zleler 
ny Pitagores, nazywając sałatę ze wzglęt 
na jej właściwości uspakajające „roślin 
e u n u c l i w " . 

Teraz, gdy p 'ą ta część zgortw przyp 
da na wyczerpanie serca, gdy nhóstwo Ii 
dzi „nie może na miejscu usiedzfeć" narki 
tyk, zawarty w sałacie (lactucarum) obc 
wzmacniającego serce chlorofilu godny je 
polecenia. 

Badacz narkotyku w sałacie Aubergijf 
nazywa go rywa'em opium 1 zalep w tyc 
wyprdkach, gdzie byłyby niebopeczru 
przekrwienie mózgu, jakie pociąga za st 
bą stosowanie opium. Leclerc, protaczaj 
tę op'nję, podkreśla, że 'actucarlutfl(narkl 
tyk sałaty) nie wpływa szkodliwie ta apl 
rat krążenia krwi, jak opium, nie dtała tc 
i le na apetyt 1 nie wywołuje zatwafzenll 
Zwłaszcza dzłec'om zaleca l.rcier sałal 
(wzg*ędn?e lactucarium), gdy ehodi o u-
spokojenle pobudliwości nerwów, ywota 
nic snu, uspokojenie ataków kaszlu 1 kokti 
szu. 

Stosowanie lactucarium nawet dhiotrwl 
łe n'e wywołuje najmn'e|szej depres^ 

Sałata głowiasta prócz własn«{ o< 
żywczych — pędzi mocz 1 uśm'erza urci 
pi mu";' w broncHtach i katarach taze| 
podobnie Jak otrzymywane z niej l^ucl 
rlum 1 przeciwdziała bezsenności. 

A wiec? Jedzmy sałatę! A P i ^ g o r t o ^ 
nłe wierzmyt grubo przesadził. Dowwl i 
g«> na sobie Francuzi, najwięksi konsfa t 
ci sałety w Europ'e. 

nistr* 

Od 

głów i 

7 miljardów franków. 
im 

m> 

olbrzymi 

U w r ó ż k i . 

ka obecnie na 
który im przypadnie, jcśli^ dowiodą prawdopodobnie o t v m spadku, f 
swoich praw do niego. Chodzi o nieważ w Europie trwały wówcl? 

^f.ól» firn. : otuaonyim ryesL-Jm Jsta<sl"tł 
majątek, 1 iKicwni ci nie dowiedziel i 

dał nad morzem Śródzicmnem i za Wenecji. Ody Francuzi zajęli Wenjjj 
chodniem wybrzeżem Francji. | w czasie pierwszej wojny włoskiej, z*^ 

r n n li pieniądze jako zastaw do Francji, |uf Historja spadku przypomina 1 , 
• 7 « w t f l od żywszy jedynie list dłużniczy. List W 

3 U dostał się potem do Paryża, gdziejj 

— Gdybym tylko wiedział, co sob!e mii 
icn: przypomnieć?! 

— Pan tarza s?ę w błocie, jest pan przy-
trm bardzo zadowolony. Je pan chętnie od 
padkL.. 

— Mój Poże! Zapomniałem zdjąć mole 
rękawiczki z? świńskiej skory. 

PODSŁUCHANE 
NIEPOROZUMIENIE. 

— Ile stopni mrozu mieliśmy dziś w 
nocy? 

— Dwa stopnio poniżej zera. 
— To niema o czem mówićl 
— Jabym też o tern nie mówił, gdyby 

mnie pan o to niezapytał. 

W UZDROWISKU. 

Gość: — W jakich godzinach wydaje się 

tastyczną powieść 
tego. że przed 2 8 0 latv schwytal i w i a d y w a j n i m b a n k p a n ś : w * a . T y m £ 
korsarze na wybrzeżu Bretanii s y s e m j < w o t a w z r o s f a n ezmlernie spoh, 
na rybaka Thierv'etro, zawlekli g o ( d u tyluletnich procentów. Ale śląską^ 

1 WSi 
n a s t c i 

wane 
na za 

DC 
w 1 0 -

II. 

ze soba i sprzedali 
na targu niewolników 

w Aleksandrii . 

nja spodkobierców wymarła I niktj' 
żądał zwrotu sumy. gdy po zakończf 
wojen napoleońskich Austrjacy skdji 

' skowali resztę' własności I klejncigi 
" C a t a s 

P o » l a t a c h T h i c r y w v i > t v n a l w'*"??!! '""•i. . * ' « " i ^ ę l I Hl̂ aJ 
do majątku. Ale w t e d y przypomniaj W" 225 lat po porwaniu T h e r y g o ^ ^ ^ 
łv m u sie czasy młodości, spędzone ( p r z e z korsarzy i w 200 lat po ś m r . - p B i ^ l 
wśród korsarzy i w niewolnictwie Dietricha pierwszy zgłosił swoje PMBjJ 
na wschodzie i Thierv postanowił sje potomek Dietricha, pewien jugflo^ K a l i s z a k . 
stać się korsarzem. W krótkim cza wiański (wówczas austrjacki) mccl^kJ^ni ? ° ' n ; W z y t, 
sie zorganizował bardzo silną flotę 1 który wystąpił z niemi przeciw donWfcdfcz zaaJar,,,, 
korsarska, z która przez 2 0 lat plon'Panującemu Habsburgów. J (Ją o J " * * ^ 

Pojechał do Wiednia, gdzie pret^jePyin s:ę m o ś C | e 

I 

drował i łupił wszystkie portowe jego uznano i M Kaliszem. 

711 iac mu pomoc zarówno mater ia ł , zarządzający: — Pierwsze śniadanie wy 
n a ?aW moralną. Projektowane ie.st I d a j e m y G d 7 do 9, druge śniadanie od 9 

lerrenie ter/o dzieła w wojskach j d o 1 2 , obiad od 12 do 15 . podwieczorek 
k X n 7 X c h gdzie Żołnierze znai- od 15 do 19, a kolacje od 19 do 24 . 
dn a iiP w wartmknrn o d m - n n v c h I G o ś ć . _ M 6 j Boże! to nie będę m.ał an. 
• t r u . d n ^ - r y c h . niż ich M c d z v , pe» | i e d n e j minuty dla siebio. 
niacy służbę w metropolii . 

miasta "nad morzem Śródziemnem. I - - o ł : a r o w a t l 0 m u n | e w i e l b n sumę, Roboty przy 
a nawet w His /panj i 1 zachodnie 1 j a k o z a | i c z k e , dopóki sprawa nie bfcidooe s ą n a kilka 
Francu. ^ I zbadana przez prawników. Jaki był^fvJeczór 

W czasie t\<ch w y p r a w kor nik tadań prawników, niewiadomo b<^ 
sarskich, w których zginęło wiele obaj adwokaci mechanika umarli « za 
Judzi, zebrał olbrzymi majątek, aż gadkowy sposób. W każdym razie » r a « ^ ^ j r 
pewnego dnia spotkał g o wę mechanika przewleczono. I g^^m^p^OHlS 

smutny los chan"- łudził się wciąż zdobyclen o l - ^ D , 
Rozdrażnieni jego zuchwtiłolcią ^rzymlego mają;ku. wybuekła w ^ n a ^ R F Z E A D 

Anglicy, zorganizowali flotę. m ' \ ^ ^ ^ ^ ^ ^ t r * W 2. 4. 

cialnie przeznaczoną na schwytanie , T y t n c z a s c m i n n i S D O dkobIercy d o v ł e £
, n

" ;
w **

m 

1 hiery eg-o. Przysz ło do krwawei I d z i e l i s i c 0 s p < l d k n . Dotychczas zgloliłcL? ? ? b y i
 8 i

f
 m l 

bitwy morskiej w którci korsarz z o ( S i ę 44 rodzin, roszczących sobie p r e t ) n ^ ą t e k o b r a d . 0 

stał pobity, a nawet w łasny iego j sje do spadku, wśród nich sa n'cktór» H 0(1 P i * z e b , C f ' » 
Czechosłowacji i Polski. Pewien ad^o' wjaściwie w t; 
kat, zastępujący iedną z rodzin. roszcząWlć tinał rozgryi 
cych sob'e p-awa do spadku, obliczył 'wK bowiem najdi 
masa spadkowa przedstawia dzisiaj war'y „przedyskutoi 
tość Czytanie: zakon 

7 miljardów franków. kka społeczna, 
Jest to suma. której nic potrafi zapla*bdowc, bezpiec; 

cić żadne rvństwo. Mimo to prawd "Po^ie. 
dobne jcs*. że po tvlu latach sprawa tal̂ >nî waź te spr 
będzie wkońcu załatwiona. p w obradach k 

"Hy przejść gladl 
- "1 dziś mogłoby 

Ku zakończone. 
{Gdyby dziś nast 
!czytanla,'iia jutr 
obradach, dla u 
Sistratu poczynle 
Trzecie czytanie 

okręt zniszczony i zatopiony. Cięż
ko rannego Thierv'egv» uratował je 
g o sternik Dietrich, który wziął g o 
do siebie i pielęgnował. 

Wkrótce potem Tli iery umarł i 
zapisał cały s w ó j maiatek w k w o 
cie 8 0 0 . 0 0 0 dukatów Weneckich, 
swojemu wielbieri lowi Dietrichowi. 

P o śmierci Dietricha maiatek ten 
przypadł potem iego krewnym na 

dukioi naczelny: Franciszek Erobst. Odbito w Iruknmi Władysława Stypułkowskiego 
\ Lodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2 ) , 

Za redakcję odpowiada: Roman Furmariski. 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Słypułkowskl. 
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